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Dziennik. francuski ła Presse pisał w je- 
dnym w ostatnich swoich numerów, że dłu- 
go uwierzyć niechciał aby księstwo Mona- 
ko mogło się stać przedmiotem kwestyi eu- 
ropejskiej, ale że się w końcu przekonał, iż 
księstwo to jakkolwiek maluczkie może zbie- 
giem okoliczności dać powód do ważnych 
negocyacyj. Wspominaliśmy w piśmie na- 
szem o zamiarze przypisywanym Rosyi na- 
bycia tego kraiku od panującego księcia Ka- 
rola HI. Wszakże zaprzeczono tćj wieści 
nie tak dalece jednakowoż zdaniem Pressy, 
aby się ponowić nie miała, 

Księstwo Monako ma siedm tysięcy mie- 
yi 4 roztożonych na trzy gminy: Mo- 
nako, ARS i Roecabrune. Monako jest sto- 
licą chociaż ma tylko tysiąc pięćset mie- 
szkańców, Mentone ma ich trzy tysiące. Od 


toy Piemont zajął to ostatnie miasto 
Jakoteż Roccabrune, na mocy praw, które 


hr, Cavour starał się wykazać w obszer- 


dym pamiętniku; mieszkańcy niestawili opo- 
ru, a książe przez lat dziesięć nie zdołał 
uzyskać pomocy mocarstw do których się 
Z protestacyą przeciw zaborowi sardyńskie- 
mu udawał. Ustąpienie przeto kraju swego 
Rosyi mogłoby księciu być na rękę, zata- 
twiłoby przytem sprawę, bo Rosya chętnie 
zostawiłaby Piemontowi zajęte przezeń miasta 
głównie jéj bowiem idzie o Monako, które 
jakkolwiek małe, ma port bardzo wygodny, 
„dający się na port wojenny przerobić. 
Naturalnie, że w takim przypadku może 
być tylko mowa o porcie wojennym a nie o 
składzie węgla jak w Villafranca, bona cóż- 
by przydać się miały. Rosyi tak błiskie sie- 
bie stacye węglane? Poejąć łatwo, że Ro- 
sya chci:łaby mieć stacyą w Brindisi, cze- 
mu jak obiegały wieści sprzeciwił się król 
neapolitański, ale względem Monako, inne 


| 


port wojenny rosyjski o kilka mil od Tulonu. 

Dziwi nas tylko jak dziennik ła Presse, 
który zwykle kwestye polityczne z obszer- 
niejszego i wyższego stanowiska traktuje, 
widzi jedyną trudność sprzedaży Monako 
w owćm niebezpieczeństwie dla portu tu- 
lońskiego. Zdaje nam się, że tutaj wartoby 
się odwołać nieco do prawa, i zapytać: czy 
panującemu wolno kraj swój sprzedawać dla 
swćj dogodności, bez żadnego względu na 
wolę i dobro poddanych? czy wolno sprze- 
dawać władzę jaką ma, i jakićj mu nikt 
nie zaprzecza, ale dopóty tylko dopóki ją 
sam wykonywa? czy w iakim wypadku u- 
stąpienia wszystkich praw mie należałoby 
przynajmnićj uwzględnić czy nabywca jest 
tejże samćj religii i pochodzenia co mie- 
szkańcy, którzy przejść mają pod jego pa- 
nowanie? W wiekach średnich kiedy sprze- 
dawano kraje, miano na to zwykle uwagę. 
Nie chcemy wierzyć, aby dziś miało być 
gorzćj niż wtedy, i dla tego uważaliśmy 
sprzedaż księstwa Monako za czczą pogło- 
skę. Gdyby jednak miała być prawdziwą, 


jzdaje nam się, iż ważniejsza ztąd wyrodzi- 
aby. się kwestya aniżeli ta, jaką stawia 


pomieniony dziennik francuzki. 


Kśorespondencya Czasu. 


P Poznań 10 stycznia. 

4 Gdy życie publiczne w tak małym, jak nasze 
Księstwo, budzić się pocznie obrębie, objawiać 
się zwykły obok głównego prądu jego odrębne 
jeszcze prądy. Znaleźli się zacni i znani z gorliwo- 
ści obywatel, którzy zawczasu podniósłszy myśl 
krzątania się około wyborów, dali cały a tak szczę- 
śliwy popęd wyborcom. Mieli oni prawo do tego, 
skoro tak żywo uczuli obywatelski ten obowiązek 
i skoro tak pomyślny skutek uwieńczył ich mo- 
zolne usiłowania. Ze zaś tu i owdzie powstało 


muszą być widoki, bo też między dzierża- 
wą i dziedzictwem wielka różnica. 

Dla tych też właśnie widoków, utrzymuje 
la Presse, nabycie księstwa Monako przez 
„0Sya, stałoby się kwestyą europejską, a 
żadną miarą Francys zezwolićby na to nie 
mogła, Anglii mającćj porty wojenne w Mal- 
"e i Gibraltarze niewypadałoby stawiać o- 
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Zwykłe ; 
Wypadki — Nowość w teatrze — Dobra wiara dzien- 


ników — > 

w Warsz Cytk p. Hine — "Teatr amatorski — Gitarzyści 
Odezwa Poia Konkurs — Cisza w stolicy — Morał — 
Most áy. » Forstera z Berlina — Zima — Wisła — 


Kilka maskarad, „n; y k 
przytém koncert SS? tańcujących wieczorów; 


trze, oto powszednie 


nia szczegóły. ; 
Ale ponieważ Wspomnieljśm : 

E AERA 
dnéj, jaką W tych czasach Przedstawiono ë h 

trze Rozmaitości. Jest AN PET 
rza“ krotochwila w jednym akcie ze gpi : 
; - pas od przebieżenia jéj treści, Młody dada 
nikarz Edmand zakochał się w Anieli, córce oby- 
watela, który mając uprzedzenie do literatów, ani 
słuchać o tém niechciał. Aniela bawiła w Warszawie 
u przyjaciół Edmunda, gdzie tenże Ją poznał, Za 


przybyciem ojca, wzbroniony mu został wstęp do 


domu, i Edmund z roli kochanka przeszedł do |ch 


roli odrzuconego. Ojciec jednak Anieli, pregnąc 
Się osobiście przekonać o charakterze konkurenta 
dziennikarza, schodzi go w jego redakcy!, nie da- 
Jąc się poznać, i tam z rozmaitych drobnostek sta- 
nowiących sceny w téj krotochwili, przekonywa 
się o jego sposobie myślenia i nakłania się ku nie- 
mu. W końcu przybywa Stanisław, i wydaje Bię 
podejście obywatela, a gdy Edmund chce mu za 


„Godzina u Dziennika- 


późnićj niezadowolenie, to „jeszcze się ten nieu- 
rodził, coby wszystkim dogodził*. Nie wspomi- 
nałbym może o tóm, gdyby się to jedynie ty- 
czyło osobistych ambicyj; że chciano przenieść tę 
rzecz na pole ogólne, na pole zasad, odzywając 
się, że oligarchia krzesła poselskie ile możności 
między siebie podzieliła. Na cóż się przyda, py- 
tamy, stawianie podobnych, a nieuzasadnionych 


obierając z przykładną jednością obecnych depu- |który wielu zadziwił. Na oko bowiem wygląda 


towanych. Bądźmy otwarci. Chodziło mu ten raz 
o ludzi z imieniem tak z charakteru, jak intelli- 
gencyi 1 położenia towarzyskiego znanych, zna- 
nych nawet po za obrębem Księstwa, bo tacy. 
właśnie ułatwione poniekąd mają trudne stanowi- 
sko w dzisiejszych okolicznościach które zdają się 
nam być przychylniejsze niż dawnićj. Zresztą po- 
pierane będą interesa nasze publicznie przez te 
same w znacznćj części osoby, które się już niemi 
na innćj drodze zajmowały lub się około nich 
krzątały. 

Postępowanie, jakiego trzymać się będą depu- 
towani polscy, zaczyna tu coraz żywićj zajmować. 
Już raz wspomniałem, że usposobienie nasze przy- 
chylniejsze jest” obecnemu ministeryum, aniżeli 
przeszłemu , którego twarz dwulicową skreślił tak 
dobrze Dziennik Poznański z d. 6 b. m. Do tej 
zmiany usposobień naszych powoduje nas otwarte 
i szczere uznanie konstytucyi, zapowiedź księcia 
Rejenta „iż co się obieca, tego trzeba dotrzymać“, 
dalćj samo przeciwstawienie obecnego ministeryum 
dawniejszemu, a wreszcie nie publiczne prawda o- 
znaki, ale zawsze oznaki pewnego uwzględnienia 
słusznych przedstawień i zażaleń, tak w sprawie 
dawnego instytutu kredytowego, jak i w sprawie 
znanćj wyborów. Moglibyśmy już dzisiaj obznaj- 
mić was z przebiegiem co dopiero wspomnianych 
zażaleń, ale niepozwalają jeszcze na to łatwe do 
zrozumienia względy, tak prywatne jak publiczne. 

Ci z pomiędzy nas, którzyby chcieli sojuszu 
z ministeryum, nie zmienili dotąd swéj opinii. Są 
i tacy, którzy nie dla tego chcą sojuszu, że mi- 
nisteryum jest liberalniejsze, ale dla tego, że jest 
ministeryum. Nie będziemy się zastanawiać nad po- 
dobną opinią, która zresztą nie przeszła — ile 
wiemy— progów domowych, ale weźmiemy na u- 
wagę, cobyśmy w ogóle kiedykolwiek zyskać mo- 
gli, należąc do jakiejbądź partyi. Dziś widzianoby 
nas w obozie zwycięzców, ale zapewne zawsze 
raczćj w teoryi; jutro zaś? jutro w obozie zwycię- 
żonych, wystawionych najbardzićj na razy. Bo 


rządy stronnictw w Prusach — widzieliśmy to od 
roku 1850— w niczém nie są podobne do rządów 
stronnictw w Anglii. Mówimy tu już nie ze sta- 
nowiska naszego, ale w ogóle. W Anglii mają 
rządy stronnictw silne i stałe zapory. Tam jakie- 
kolwiek stronnictwo będzie u władzy, nie może | 
wyzyskiwać prasy, konsensów itd. nie może na. 
mocy prawa policyjnego naruszać wolności i ma- | 
jatko wości, ani bruździć korporacyom i stowarzy- 
kaz Na straży tamtych i tych stoi w Anglii 
Jury. 

Deputowani nasi, wszyscy dzisiaj wyjeżdżają do 
Berlina. Kilku z nich z familią, sk ayee KANA 
ski, Skórzewski i p. Stablewski. 

Podjęty w grudniu r. z. spis ludności w całóm 
państwie, uskuteczniono i u nas. Według niego 


mamy w Poznaniu przeszło 41,000 mieszkańców. 


różnię? Ogół zupełnie co innego miał na myśli, 


Z tych jest połowa katolików. Jest to rezultat, 


Poznań, a przynajmnićj część jego po lewćj stro- 
nie Warty, dość seudzoziemczały. 

Dziennik Poznański ma dziś już około 600 pre- 
numeratorów. 


Paryż 8 stycznia. 

Dopiero Monitor wczorajszy ogłosił małą notę 
o niespokojności, jaką obudziło przemówienie Ce- 
sarza do barona Hibnera. Nota ta nie podała 
tekstu przemówienia, lecz zapewniła, że niespo- 
kojność była bezzasadną. Popłoch jaki wywołały 
słowa cesarskie po Nowym Roku nie pochodził 
z samych wyrazów, ani nawet z tonu, w którym zostały 
wymówione. Przysłowie: „le ton fait la chanson* 
nie mogło być wcale do tego zastósowane. Po- 
płoch wyrodził się z pewnego rodzaju sztywności, 
którą objawiły w tym razie obie strony. Baron 
Hibner jest biegłym dyplomatą, lecz zagadniony 
jak mówią, nagle przez Cesarza nie odparł słów 
jego. dość szybko tak zwaną „repartie.* Dnia 2go 
stycznia Cesarz, Cesarzowa i księżna Matylda sta- 
rały się odrobić co się stało, okazując uprzejmość 
dla barona Hiubnera. Dziś baron Hibner je 
obiad u hr. Walewskiego. 

Postępowanie dworu i hr. Walewskiego ma na 
celu uspokojenie trwożliwćj giełdy, spadającój za- 
wcześnie. (o do gruntu stosunków, te są mnićj 
więcćj też same. Paryż rozbiera z pilnością arty- 
kuł, który onegdajszy Times o tych stosunkach 
napisał. Artykuł Timesa jest ważny, bo niektóre 
punkta odsłania. Widzi on konieczną neutralność 
Anglii, ale tylko z początku. Ostatni wyraz intry- 
guje. Wczorajszy artykuł Timesa jest zupełnie 
przeciwny opinii. Podróż Cesarza Aleksandra do 
Anglii ma mieć na celu utrzymanie neutralności 
Anglii. O zamiarze troistego traktatu między Eran- 
cyą, Anglią i Rosyą jeszcze mówią, ale w zawar- 
cie jego nie wierzę. Grabinet angielski jest w roz- 
strojeniu i pokazują to jego dzienniki. Standard 
marzy jeszcze o wdaniu się całćj Europy|!! Naj- 
więcćj zajmuje stosunek Rosyi do Francyi. Zdaje 
się być pewnem, że dotąd nie ma żadnego tra- 
ktatu między Francyą a Rosyą, i że rzeczy jeszcze 
się układają. Czy Francya chce samćj neutralno- 
ści Rosyi? czy przeciwnie chce jej współdziałania? 
nie wiadomo. Nie wiadomo także na jakich wa- 
runkach odbyłoby się współdziałanie Rosyi. Du- 
chowieństwo widząc w możebnem współdziałaniu 
Rosyi wielką kwestyą religijną, nie mało niem się 
zajmuje. Opinii Univera nie dzieli znaczna część du- 
chowieństwa i ta część spogląda z mniejszą oba- 
wą na projekt reformy państwa rzymskiego a 
z większą na następstwa współdziałania Rosyi 
w środkowćj Europie. Główna polityczna i reli- 
gijna trudność możebnćj wojny nie jest tyle na 
południe ile w środkowćj Europie i tak Europa 
jak religia mają prawo domagania się gwarancyi. 
Tę gwarancyę miała zdaje się na myśli Pressa, 
kiedy pisała wczorajszy artykuł o zwiększeniu się 
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to czynić gorzkie wyrzuty, ten od razu rozstrzy- 
ga kwestyę, bo dziękując mu za udzieloną nauczkę, 
wynagradza go ręką Anieli. 

Otóż i cała historya, przeplatana już komiczne- 
mi scenami już śpiewkami; jedném słowem kroto- 
chwila, czyli Veaudeville, jakich tysiące piszą Fran- 
cuzi, pod nazwą okolicznościowych, z tą tylko ró- 
żnicą, że nie obraża uszu słuchacza, jak tyle innych 
ramot przyswojonych naszemu językowi, a które 
już zalały repertoar polski. 

Skończywszy z treścią idźmy do teatru. Było to 
w drugie święto Bożego Narodzenia, kiedy spra- 
gniona teatru publiczność, rzuciła się tak dalece 
do niego, że o 4tój z południa już kasę zamknięto. 
Przyszła kolój na przedstawienie Godziny; bito o- 
klaski, żądano powtórzenia śpiewek, wywołano 
aktorów w czasie trwania scen, jak np. p. Pan- 
czykowskiego, 2 W końcu zaczęto domagać się 
wyłcienienia autora, a gdy grający rolę Dzienni- 
karza p. Wilkoszewski, uczynił zadość życzeniom 
publiczności, grzmot oklasków połączonych z o- 
krzykiem, uwieńczył przedstawienie téj krotochwili. 
Są to fakta skami wymienionych o- 


oparte nazwi 1 y o 
sób, fakta, kodżyn nikt przecież zaprzeczyć nie 
zdoła, 


Zobaczmy teraz recenzyę 0 téj sztuce sprawo- 
zdawcy liniowego... w Gazecie Warszawśkićj : 

„W Teatrze Rozmaitości, mieliśmy także no- 
wość, tytuł jéj „Grodzina u Dziennikarza*, kroto- 
wila, czy komedya; zdaje się jednak, że to była 
raczćj farsa... z publiczności. Źle wszakże ten žar- 
cik przyjęto i nasz Dziennikarz przy chórze sil- 
nych objawów niezadowolenia złożony został w gro- 
bie teatralnego archiwum, podobno bez „nadziei 
zmartwychwstania,“ - 

„Z téj małéj próbki ocenić może czytelnik su- 
mienność į dobrą wiarę naszych pseudo liniowych 
recenzentów, Cóż to dopiero dziać się musi w kwe- 


styach poważniejszych, obchodzących kraj cały, 
kiedy w takićj drobnostce, nie można się na ich 
wiarę spuścić. ż 

I komuż to recenzent zaszkodził? Czy autorowi, 
który przecież nie splótł jeszcze ami swych losów, 
ani swćj sławy z drobną krotochwilą, napisaną 
z okoliczności dla zabawki słuchacza; czy sobie 
i organowi, którego jest pseudo - reprezentantem? 
Wszakże tysiące oczu na przyjęcie patrzało, ty- 
siące słuchaczów oceniło ją pierwej, mim sprawo- 
zdawca na recenzyę się zdobył; Cóż więc o tém 
powiedzą, czytając te fałsze, chyba to tylko, że 
podobna recenzya nie mogła WYJŚĆ z pod pióra, 
będącego przy zdrowych zmysłach krytyka, ale 
chyba pisał ją jakiś gorączkowy człowiek! Ale tak 
jest na tym bożym świecie: „Pereat mundus, fiat 
justicia* co znaczy po polsku, niech ginie co swo- 
je, a niech żyje obczyzna! — ; 

Drugą nowiną w Wielkim Teatrze, jest wzno- 
wienie dramy Muszkietery, tylko w 8 obrazach, 
poprzedzonych jeszcze prologiem... — 

Trzecią zaś najświeższą, ale już nie w teatrze 
tylko w Warszawie. jest przybycie cyrku. . Hine. 
Lada chwila rozpocznie on swoje widowiska i za- 
pewne ze sztuk magicznych, które chylą się ku 
upadkowi, a które jeszcze Z Wie xa zręcznością 
przedstawia obecnie w sali Boki p. De- 
braine, przeciągnie do siebie publiczność, o ile 
bale i w ogóle karnawałowe zabawy, nie powstrzy- 
mają jéj od uciech cyrkowych. | 

Tymczasem zaś Teatr amatorski ciągle postę- 
puje, i dziś jest już prawie pewność, że się złoży 
i w końcu jeszcze tego miesiąca przyjdzie do sku- 
tku. Nie powiedzą przynajmnićj jakto już już miało 
nastąpić, że Warszawa nie zdobędzie się na ten śro- 
dek ludzkości. Co więcćj nawet, oprócz dwóch 
sztuk , jednój przerobionćj z francuzkiego, a dru- 
gićj oryginalnój, będzie jeszcze zamiast sztuki 


francuzkićj, koncert, w którym tylko sami amato- 
rowie i amatorki przyjmą udział. Tak więc aż 
dwojakiego rodzaju talenta, to jest dramatyczne 
i muzyczne wesprą to nadzwyczaj korzystne dla 
ubogich przedsięwzięcie, które sądząc po zamiło- 
waniu Warszawian do amatorskich teatrów, po- 
winno się powieść. — 

Warszawa w chwili obecnej posiada aż dwóch 
gitarzystów, to Jest bawiącego już w nićj od nie- 
jakiego czasu p. Stanisława Szczepanowskiego i 
świeżo przybyłego z Wołynia p. Marka Sokołow- 
skiego. P. Szczepanowski znany już jest oddawna 
z gry śwojćj, Sokołowski zaś wystąpił po raz 
pierwszy na scenie teatru Wielkiego w czasie kon- 
traktów, d. 7 b. m. Nie robimy tu żadnych po- 
równań między jednym i drugim, tóm ardzićj, 
że sława p. Śzczepanowskiego jako gitarzysty, 
ustalona już została w całym muzykalnym świe- 
cie. Przyznać jednak należy, że p. Sokołowski gra 
bardzo pięknie, i jakkolwiek gitara do rzędu naj- 
niewdzięczniejszych instrumentów policzoną być 
może, umie on jednak wydobyć z nićj tony, które 
zdołają zająć słuchacza. Publiczność bardzo do- 
pah przyjmowała artystę, i jak widać była za- 

owoloną grą jego.— 

W wół zh tygodnia, d. 7 b. m. przystą- 
piono już do ocenienia sztuk konkursowych, przy- 
słanych z powodu premium Starzyńskiego Edwar- 
da. Jest ich w ogóle sztuk 25. Wszystkich sę- 
dziów, na odbytóm u hr. Skarbka jako prezydu- 
jącego, komitecie, zebrało się jedenastu. Jest to 
zadanie nie małe, zwłaszcza, że publiczność z cie- 
kawością oczekuje na wypadek, i po ogłoszeniu 
takowego, sama będzie czy ze sceny czy z książki, 
oceniać uwieńczoną nagrodą pracę. Sędziowie za- 
tóm mają postępować z wielką oględnością i su- 
miennością, aby godnie wywiązać się z położo- 
nego w nich zaufania. W tym więc celu ułożono 


2 


władzy wszystkich monarchów i różnicy między 
polityką osobistą a narodową i europejską. Tẹ 
gwarancyą musiała mieć także na mysli Pressa 
pisząc dzisiejszy artykuł o rozszerzeniu zasad roku 
1789 i oparciu równowagi europejskićj na lepszój 
podstawie. Francya włsściwie jeszcze się nie zbroi, 
tylko gotuje zssoby tak lądowe jak morskie. Trzy- 
ma w dobrym stanie fortece, obmyśla obronę ko- 
lonii, sposobi olbrzymią artyleryą, urządza kadry, 

owiększa gwardyą i przyjmuje łatwićj ochotni- 
ków do wojska. Liczba ochotników ma się po- 
większać. 

Noworoczne słowa cesarskie zniżyły rentę o 8 
fr. a w Anglii tylko o pół. Paryzka giełda jest 
bliską Włoch. Giełdę wyprowadzić może z nie- 
spokojności tylko mowa króla sardyńskiego, ale 
- mie eądzą, aby to nastąpiło. | 

Lord Cowley siedzi ciągle na wsi i poluje zró- | 
żnymi dyplomatami i figurami rządowemi. 

Rządowe dzienniki wystąpiły znowu za Danią 
i naglą na Bundestag, aby peprzestał na koncesyach 
duńskich. Ambasador duński robi pilne zachody, 
aby Dania znsjdowała poparcie w dziennikarstwie 
francuzkiem. Ambasada szwedzka jest cichą, z po- 
wodu delikatnego zdrowia ambasadorowćj. Nato- 
miast matka ambasadorowćj, Angielka, przyjmuje 
i myśli w salonach swych licznie przyjmować. 

Zajmowanie godności serbskiego predstawnika 

rzez p. Magazynowicza, którego opinie są znane, 
jest różnie tłumaczone. Pan Magazynowicz był 
niegdyś sekretarzem pana Graraszanina. Dziwi tu, 
że Serbia powołała na księcia nie syna Miłosza, 
lecz cjca. | 

Wzmiankują o podobieństwie odwołania hr. Ki- 
sielewa z Paryża i mianowania go w Warszawie 
w miejsce księcia Grorczakowa. Horacy Vernet zro- 
bił hr. Kisielewa ozdobionego orderem Sgo Sta- 
nisława II klasy. 

Cesarz polował onegdaj nie w Compiègne, lecz 
w Rambouillet. Z powrotem Cesarza był wielki 
obiad w Tuileryzch. Uważają, że Cesarzowa ma | 
się dobrze i że utyła. Dworscy powiadają, że je | 
codzień przed obiadem ostrygi. | 

Ogłoszony niedawno dekret, namocy którego Saint 
Denis stajesię miejscem grobów familii cesarskićj 
pokazał, że Cesarz przemógł długą opozycyą księ- 
cia Hieronima i że przeniesienie zwłok Napoleona 
Igo do St. Denis nastąpi przed śmiercią ksiecia 
Hieronima. Cesarz ma się udać jutro do St. De- 
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dowę jachtu cesuiskiego „Orzel“. Budowa jest sli- 
czna. 

"Teatralne pociągi zabawowe na kolei żelaznej 
wchodzą w zwyczaj. Dziś przybędzie 500 osób 
z Limoges na „Roman d'un jeune homme pauvre* 
i „les nóces du Figaro*. Wszystkie teatra robią do- 
bre interesa. 

Dowiaduję się, że pam ©ypryan Robert jest 
w Australii. 

Pan Duchiński ogłosił „Zasady dziejów Polski 
i innych krajów słowiańskich,“ Autor wraca słu- 
sznie do opinii Nestora, Długosza i Stryjkowskie- 
go, według którćj serce Polski i słowiańszczyzny 
było nad Wisłą, według którćj Ruś wyszła z nad 
Wisły, a wielka Rosya utworzyła się ze zesłowiań- 
szczenia Finów. 


Londyn 7 stycznia. 

SS. Pieniężny świat niemoże jeszcze ochłonąć 
z przestrachu wynikłego z sceny, którą jakżeby na 
pamiątkę rozmowy pierwszego konsula z ambasa- 
dorem angielskim po zawarciu traktatu w Amiens, 
Cesarz Napoleon powtórzył w Tuilleryach. Wra- 
żenie to nie jest tak silne w Anglii jak we Fran- 
cyi, jednak wpływa mocno na czynności tutejszój 
giełdy. Wiadomość że Cesarz na przyjęciu w Tuil- 
leryach w przeszłą sobotę, bardzo był uprzedza- 
jący dla p. Hibnera, uspokoiła tu umysły tem 
więcćj, że opinia w Anglii wiele jeszcze przypu- 
szcza środków odwrócenia grożącćj wojny. Głó- 
wnie obawiają się nieprzewidzianego jakiego wy- 
padku, który by wstrząsł natężonem położeniem, 
i wielbiciele Cesarza Napoleona dziwią się iż zwy- 


likle tak oględny, swem wystąpieniem dał otuchę 
| Włochom w ich obecnem usposobieniu, co może 


ściągnąć na nich następstwa nieszczęśliwego ja- 
kiego wybuchu. i 
Wypadki w Serbii wielkie zrobiły wrażenie w Ca- 
rogrodzie. Z początku Sułtan miał mieć zamiar 
opierania się postanowieniu skupczyny ale wpływ 
obeych rezydentów, zwłaszcza sir H. Bulwer miał 
zmienić zamysł jego. Niepokoje ciągle trwają 
w Kandyi. W Azyi źle idzie Omerowi paszy, i 
w parę spotkaniach oddziały jego prawie pobite 
cofnąć się musiały. w 
Doszedł tu raport p. Gladstone w sprawie joń- 
skiéj ale ogłoszony jeszcze nie został, W Atenach 
powtórzone były podczas jego tam pobytu de- 
monstracye na rzecz połączenia wysp tych z Gre- 


nis dla wyznaczenia miejsca na groby swćj dyna- 
styi. St. Denis jest prawie próżne. Ciała trzech 

oprzednich dynastyi zostały r. 1798 wyrzucone. 
Ża Restauracyi pochowano w grobach kościelnych 
tylko Ludwików XVI i XVIII. Ludwik Filip o0- 
brał na grób swćj dyrastyi kościół w Eu. O od- 
budowaniu wieży kościoła St. Denis nie ma jesz- 
cze mowy. Zwłoki Napoleona I mają być prze- 
niesione dnia 5 maja. W Inwalidach zostanie tyl- 
ko serce wielkiego wojownika i Cesarza. 

Cesarz na mocy dekretu dał 10 milionów za- 
pomogi kasie prac publiczaych w Paryżu i upo- 
ważnił tę kasę do wypuszczenia 15 milionów bo- 
nów. W kraju tak ludnym i przemysłowym jak 
Francya trzeba obmyślać pracę nie tylko w po- 
koju, lecz w wojnie. Sądzą, że z 25 milionami 
miasto Paryż będzie mogło przeprowadzić najtru- 
dniejsze prace i że reszty dokonają „przedsiębior- 
stwa prywatne. Tego roku mają zniwelować zie- 
mię około Arc de Triomphe. Monumentalne do- 
my, które zbudowano na tem miejscu nie są je- 
szcze zamieszkałe. 

L. Veuillot wybiera się do Rzymu. 

Drugi syn Rothshilda żeni się z panną Anspach 
córką sędziego sądu kasacyjnego. 

W Cherburgu skończono w przeciągu roku bu- 


zaraz na pierwszćm posiedzeniu zasady postępo- 
wania, tak pod względem odczytów jako też i 
ocenienia prac nadesłanych, oraz co do wyboru 
i oddania pierwszeństwa najlepszćj, Zdaje się, że 
czynności te, komitet ukończy w ciągu kilku ty- 
godni, i że przy końcu miesiąca, rezultat ogło- 
szonym zostanie.— | 

Ktoby to powiedział, że w Warszawie, w chwili 
kiedy karnawał rozpościera panowanie swoję, naj- 
większa cisza pod względem uciech panuje. Jedni 
zajmują się roztrząsaniem prac literackich, dla 
dobra literatury dramatycznój, inni urządzeniem 
amatorskich teatrów, lub uczeniem się ról, — dla 
dobra ludzkości, inni znowu muzyką w tymże sa- 
mym celu, słowe.a głowy pracują, gdyż nogi 
spoczywają bezczynnie wbrew karnawałowym prze- | 
pisom! Co to za wygoda dla kieszeni mężowskich, 
co za radość dla biednych, a co za klęska dla 
zbytku i szału, które niegdyś tak owładnęły sto- 


licą ! 

Jednój tylko rzeczy obawiać się należy, aby ta 
głęboka na horyzoncie balowym cisza,. nie spo- 
wodowała w końcu jakićj nadzwyczajnćj burzy 
karnawełowćj; zwłaszcza gdy jeszcze aż ośm ty- 
godni uciech i szaleństwa mamy przed sobą. 

Z doświadczenia powiedzieć możemy, iż podo- 
bne przykłady pojawiły się niejednokrotnie w War- 
szawie, i że im spokojniejszy 1 skromniejszy by- 
wał karnawału początek, tóm sza eńszy koniec, 
a głośne w dziejach stolicy przyjacielskie baliki, 
będące stekiem wszystkiego złego, zaledwie zdo- 


cyą, i słychać że reprezentacya jońska ma zamiar 
odwołania się do państw które podpisały traktat 
w 1816 r., gdyby się Anglia wzbraniała odstąpić 
od swego protektoratu. 

Rozmaite drobne fakta wskazują że jeżeli je- 
szcze nienastąpiło przyjaźniejsze zbliżenie między 
Anglią i Rosyą, starania z obu stron są ku temu. 
Dzienniki angielskie z zwykłą sobie zgodnością 
w sprawach ogólnie kraj obchodzących , zmieniły 
znacznie ton swój względem Rosyi. Rząd rosyjski 
wyda! teraz rozkaz aby poddani angielscy tych 
samych praw używałi w jego państwie, jak pod- 
dani innych przyjaznych mocarstw. 

Ustęp messażu prezydenta Buchanan tyczący 
się Kuby, wniesiony był przed Izbę deputowa- 
nych przez posła Ulloa. Każden Hiszpan, jakiej- 
kolwiek opinii dotknięty się uczuł tą groźbą pod- 
boja za pieniądze, i O'Donnell wyraził z wielką 
energią wolę rządu bronienia posiadłości i go- 
dności kraju. 

W odpowiedzi odmownćj na zaprosiny na mee- 
ting w Bristol, p. Bright uwiadamia, że postano- 
wił nie przemawiać publicznie aż do zebrania par- 
lamentu, z wyjątkiem jednak w Bradford, gdzie 
się obiecawszy poprzednio wystąpi 17go b. m. 
Kwakierskie organy naprzód już hałasują i przy- 
gotowują efekt tego zjawienia się. Ktoby z tegn 


warzyskiej, sprzęga młodzieńcze umysły. Rozhu- 
kana swawola, pokrywa dziś rumieńcem młodo- 
ciane lica, a wędka uciech chwilowych, pociągają- 
cych smutne za sobą następstwa, nietyle ich nęci 
e dawnićj, i nie tyle przyciąga jak niegdyś przed 
aty. 

, Rozwój umysłowości i widoczny postęp, daje im 
coś więcćj do myślenia jak przed tem podwyższo- 
na aż do wygórowania wartość grosza, a oglę- 
dność na przyszłość, nakazuje im ściskać nieco 
silniej dłonie i niepostrzeżenie rozwija się moral- 
ność, którą niegdyś deptano nogami. Swiat mą- 
drzeje, zatem mądrzeją i ludzie, nie dla tego aby 
młodzież miała się materyalizować, ale z przyczy- 
ny co raz większego duchowości rozwoju. 

Gdyby tylko wytrwali w tym stanie i gdyby idą- 
ce na przebój zepsucie, raz przecie rozbiło się © 
ich silne postanowienie, wtedy ojcowie błogosła- 
wiliby swoim synom, a synowie nie przepuszczali- 
by swej ojcowizny czychsjącym na ich zdemorali- 
zowanie lichwiarzom i tylu innym społeczeństwa 
wyrzutkom! 

Otóż z postrzeżeń i faktów, wycianął się morał, 
ale niepotop Aa weale téj myśli, która go na- 
tchnęła. Może też i ona choć rzucona nieznacznie, 
wyda kiedyś Owoc, a my kosztując powiemy s0- 
bie w duszy i my tu także jedno dorzucili ziarno. 

Przechodząc z kolei do piśmiennictwa , zwróci- 


my przy tćj sposobności Uwagę czytelników Cza- 
su, na odezwę p. Karola Forstera z Berlina, któ- 


łały obejmować młodzież, tłoczącą Się na przebój, 
w owe zadymione od sygar i papierosów, a za- 
kopcone od lamp olejnych i świec łojowych ja- 
skinie ! A 

Ale co było i eo już przeszło, nie pisze się na 
rachunek teraźniejszości. Inna daleko i ezystsza ni- 
źli dawnićj nić, nić moralności i przyzwoitości to- 


rój dał nazwę: „Odezwa do światłych rodaków.* 

Celem téj odezwy jest poparcie dzieła, jakie p. 
Forster zamierza wydać p.n. „Przewodnik mo- 
ralności i ekonomii politycznćj dla użytku klas ro- 
boczych*, Autor dzieli pracę swoją na wstęp, 0- 
bejmujący : Wieś ubogą — Wieś zbogaconą i skut- 
ki nierozsądku, oraz na 28 rozmów, poczynając 


sądził, mógłby rozumieć, że całćj Anglii myśli 
zwrócone są na ten przedmiot, tymczasem mocno- 
by się omylił, albowiem sprawa reformy jeżeli nie 
będzie podniesioną przez kogo innego, skończy 
się zapewne w tym roku na owacyach, en famille, 
dla p. Brighta. Sekta p.Bright sięgnąwszy w polity- 


ce po za obręb wolnćj bawełny, uczuła potrzebę | 


zespolenia się więcéj z narodem, pośród którego 
dotąd jak obca gmina żyła. Na wielkiem zgroma- 
dzeniu kwakrów w przeszłym miesiącu, postano- 
wione zostały zmiany w dziwaczóm i odstraszają- 
cem ubraniu członków sekty, równie jak ułatwie- 
nie w zawieraniu małżeńskich związków z osoba- 
mi innych opinij. Istniejące do tój pory utrudnie- 
nia w téj mierze, zmniejszały co rok liczbę sek- 
ciarzy. 

Parę jeszcze uwięzień w tych dniach nastąpiło 
w Irlandyi, ale to całćj tćj sprawie większćj nie- 
dodaje wagi. Indagacye w Belfast i Cork ukoń- 
czone zostały i mówią, że więźniowie odesłani zo- 
stali przed sąd. Prócz pierwszych denuncyantów, 
dwóch innych z pomiędzy spiskowych przyjęło na 
siebie rolę oskarżycieli (approvers). Według do- 
niesień wybór od téj roli zależał od sędziego, bo 
wszyscy prawie uwięzieni chłopcy, chętni byli wyjść 
tym sposcbem z kłopotu w którym się znaleźli, 
ale Kelly i Carolin, oba pisarze u adwokatów, 
wybrani zostali jako najsprytniejsi pomiędzy nie- 
mi. Potym można sądzić o całéj sprawie. 

Książe Wallii opuszcza w przyszłą środę Anglią 
w podróży swój do Rzymu, o czem już donosi- 
łem. Podróż następcy tronu ma cel naukowy i aby 
uniknąć przeszkód podróżować będzie incognito. 

wita jego składa się z guwernera, pułkownika 
Bruce, koniuszego przybocznego , kapitana Grey, 
kapelana i nauczyciela Tarver i lekarza Chambert. 
Dzienni:i ultra - protestanckie niepokoją się tro- 
chę tak długim pobytem przyszłego naczelnika ko- 
ścioła angielskiego w stolicy świata katolickiego , 
ale więcój od nich jeszcze dzienniki dążności ame- 
rykańskich. chociaż zwykle wszelkie wyznania są 
dla nich rzeczą zupełnie obojętną. 


Firaków 11 stycznia. Ck. Rząd krajowy ogła- 
sza, iż pora wniesienia podatków ziemnego, domo- 
wego, zarobkowego, dochodowego, za kwartał pier- 
wszy r. b. trwa tylko do końca stycznia, po upły- 
wie zaś tego czasu podatki ściągane będą drogą 
egzekucji. 

— Ck. Ministeryum Skarbu nadało posadę pła- 
tnika przy głównej kasie krajowćj w Czerniowcach, 
ie sęp Hasiabajłowiczowi kontrolorowi tejże 

asy. 


Wiedeń 11 stycznia. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
deńska ogłasza, iż gdy nowe prawo rekrutacyjne 
ogłoszonem zostało dopiero po upływie feryj szkol- 
nych, przeto .JCKApMć postanowieniem swojem 
z d. 29go grudnia r. z. raczył dozwolić, aby co się 
tyczy kategoryi studentów pod $ 20 b. oznaczonćj, 
(p. Czas Nr. 223 zr. 1858) wyjątkowo w zastóso- 
waniu się do poboru na r. 1859 odstąpiono od 
warunków co do uwolnienia uczniów od służby 
wojskowćj, i trzymano się w téj mierze rozporzą: 
dzenia ministerstw spraw wewnętrznych i oświe- 
cenia z dnia 6go listopada 1851 do L. 23,901. 
($. 20 mówi o uwolnieniu uczniów odznaczających 
się stopniem celującym, od stawiennictwa do woj- 
ska; lit. b. mówi: „uczniowie, którzy się poprze- 
dniego roku znajdowali w takim zakładzie nauko- 
wym, gdzie nie było całorocznych popisów, muszą 
udowodnić, iż w ostatnim ubiegłym roku zachowali 
się nienagannie pod względem karności, i przeko- 
nają za pomocą dysputy nad każdym głównym 


przedmiotem naukowym, iż korzystali z nauki z po- 
stępem wybornym). 


od léi: „Bóg, człowiek i świat“, aż do ostatnićj, 
mającćj objąć: „Zakłady dobroczynności i zabez- 
pieczeń, oraz sposoby jakie posiadają klasy robo- 
cze, do polepszenia swojego stanu.* j 

Treść bezwątpienia zajmująca, a sposób w jaki 
autor zamierza do wydawnictwa przystąpić, zA8'u- 
guje także na uwagę. Na początek autor z 2000 
egzemplarzy jakie odrazu odbite zostaną, pragnie 
rozdać bezpłatnie pomiędzy klasę dla którćj pi- 
sze, 1600 egzemplarzy. Idzie mu tylko o pomoc 
rodaków, dla przyprowadzenia tego zamiaru do 
skutku. W tym więc celu potrzebuje tytułem na- 
kładu 2000 talarów. Aby to osiągnąć, postanowił 
jak się wyraża otworzyć pole chrześciańskiej mi- 
łości i zrobić: 

ga Udziałów całych, każdy po 50 talarów (75 
zitr. TA. 

20 półudziałów każdy po 25 tal. (38 złtr.) 25 re. 
, 100%, udziałów, — » » (15 „) 10, 
i zaprosić rodaków do rozebrania tychże. Skoro 
zaś to nastąpi, i fundusz odpowiedni wpłynie, dzie- 
ło wyjdzie w r. 1859 w ilości dwóch tysięcy egzem- 
plarzy, z tych na Królestwo Polskie, Galicvę, W. 
Ka. Poznańskie, Litwę, Podole, Wołyń i Ukraine, 
przeznacza egzemplarzy 800, zaś założycielom do 
ich dyspozycyi również 800 co uczyni 1600 egzem- 
plarzy bezpłatnych. 

Resztę egzemplarzy w liczbie 400, wystawia na 
sprzedaż, a zebrany ztąd fundusz obraca na r. 1860 
do wydrukowania literami stereotypy, (będącemi 
już własnością założycieli) i z niżezym już 0 poło- 
we kosztem, drugiego nakładu, również w liczbie 
2000 egzemplarzy. 

Podpisy na to przyjmować się będą franko u 
wydawcy p. Karola Forstera w Berlinie, Nr 16 
Kronen Strasse — i w Krakowie w administracyi 

ŁASU 


— Gaz. Wied. pisze: Czoło wojska wysłanego do 
Włoch jako wzmocnienie, to jest brygada jenerał- 
majora bar. Ramminga, która 7Tgo po południu 
ztąd wyruszyła, przybyła jak donoszą telegrafem, 
wczoraj 10go o godz. 4 m. 50 popołudniu w naj- 
większym porządku do Medyolanu. 

N. Pam pozwolił bratu swemu dostojnemu 
Arcyks. Karolowi Ludwikowi przyjąć i nosić na- 
dany mu wielki krzyż papiezkiego orderu Piusa. ” 

— Mianowani fmr. porucznikami jenerałmajoro- 
wie: Józef Derschatta de Standhalt, z przeznacze- 
niem do służby przy jlnćj komendzie w Zadrze 
w Dalmacyi; bar. Józef Bamberg wiceprezes naj- 
wyższćj izby sądu wojskowego, i Franciszek bar. 
Paumgartten, obaj ostatni z przeznaczeniem na je- 
nerałów dywizyi. Jenerał-mejorem i brygadyerem 
pułkownik bar. Aleks. Koller dowódzca 5go pułku 
huzarów hr. Radeckiego. Pensyonowany Fmpor. 
Wilhelm Marsano. 

— Słusznie nadmieniliśmy niedawno — mówi 
Kor. Austr. w dzisiejszem swojem ocenieniu dzien- 
ników zagranicznych — że niektórym artykułom 
dzienników angielskich, mianowicie wzmiankowa- 
nemu często M. Chronicle, podrzędną tylko przypi- 
sywać należy rolę, wszelako dobrze jest rozpatry- 
wać się w nich. Co do Timesa, wiadomo każdemu, 
że głównie stara się on poznać opinię publiczną 
kraju swego i przeciw tak zbadanćj opinii wypu- 
szczą niekiedy swoje szczególne zdania. Jak dziś 
donosi telegraf, dziennik ten raz po raz jak naj- 
wyrazniéj wypowiedział zdanie swoje za nietykal- 
nością zwierzchnictwa Austryi we Włoszech. Nie 
bez ciekawości wyglądamy osnowy tego artykułu. 
Sądząc po depeszy (p. niżćj w przeglądzie) która 
kładzie nawet nacisk na to, że Anglia powinna 
wystąpić przeciw dążeniom nieprzyjacielskim Fran- 
cyi, zdanie w Times wypowiedziane ma pewne zna- 
czenie. Tygodnik Continenta! Review najwyra- 
Źnićj już toż samo wyrzekł; jest to pismo nader 
szacowne i wielce czytywane. Constitutionnel po- 
wtarza list z Journal de Francfort, który znaczenie 
zajścia w dzień nowego roku do najlżejszych spro- 
wadza rozmiarów; Pays również usiłuje złagodzić 
wrażenie obaw, które w samym właśnie Paryżu 
najsilnićj i najgłośnićj się objawiły. Przeciwnie La 
Presse miota się w artykule pełnym niedorzeczno- 
ści i fałszywych twierdzeń, tak dalece, iż niewarto 
mu nawet odpowiadać. Prawo publiczne u tego 
dziennika trąci zbyt socyalizmem, aby nie miał o- 
burzać tych którzy kładą niejaką wartość między 
mojem i twojem. (Kor. Austr. chciała tu chyba 
powiedzieć: komunizm a nie socyalizm, lecz Za Pres- 
se nie była nigdy komunistyczną). 

— Autogr. Cor. donosi, że książe Aleksander Ka- 
radzjordżewicz ma stale w Wiedniu zamieszkać, i 
że już znaczną część majątku swego w gotówce, 
wynoszącego około 3 miliony złr. powierzył wiedeń- 
skim domom kupieckim. Książe Michał Obrenowicz 
przybył do Wiednia w sobotę z całym swoim do- 
mem z Węgier i stanął w pałacu swoim na przed- 
mieściu „Landstrasse“. Ma on podobno kilka ty- 
godni zamieszkać w Wiedniu, a następnie wyjechać 
do Belgradu. 

— Taż korespondencya donosi, że kasy banko- 
we przeznaczone -do wymieniania dawnych biletów 
bankowych na nowe, znalazły już kilka sztuk je- 
dnoreńskowych fałszywych. Kontroler kasy daje 
w zamian za nie poświadczenia z poleceniem sta- 
wienia się za 3 tygodnie. Banknoty takie są do- 
skonale naśladowane i zapewne w znacznćj ilości 
znajdują się w obiegu, gdyż są drukowane. 

— Pest. Of. Zig donosi z Aradu o wyroku sądu 
doraźnego zapadłym nad. 27 grudnia w sprawie 
19tu schwytanych rozbójników. Z tój liczby skaza- 
no trzech na szubienicę, trzech na 10-letnie, a je- 
dnego na pięcioletnie ciężkie więzienie, zaś pozo- 


mme a 


Że bez silnego poparcia ze strony współziomków, 
posuwających naprzód każdą dobrą myśl, zamiar 
ten nieprzyszedłby do skutku, o tem niema co mó- 
wić, dla tego zdaje się, że powody te dostatecznie 
usprawiedliwiają uczynioną przez p. Forstera ode- 
zwę do nich, która bodajby jak najspieszniej sku- 
tek odniosła. — 

Na zakończenię rzucimy jeszcze okiem po uli- 
cach miasta i szczytach wieżyc, na których bieli 
się śnieżna a czysta jakby od święta obsłona, strze- 
żona dość mocnym mrozem od promieni słone- 
cznych. Tak więc wachająca się dosyć długo zi- 
ma, znowu do nas wróciła i z Nowym Rokiem na 
nowo się rozgaszcza. Sciska ona potężnie bie- 
daków, którym brak drzewa nie dozwala ogrzać 
swćj izby, a mści się nad możniejszemi, gdy ich 
niespodziewanie na ulicy pochwyci. Co do lodów 
na Wiśle, te już do koła otaczają Warszawę i za- 
pierwszom ich puszczeniem, znowu przerwaną zo- 
stanie komunikacya i tak powtarzać się będzie 
corocznie, ale już tylko przez przeciąg lat czte- 
rech po upływie których, Warszawa poszczyci się 
mostem, już stanowczo zatwierdzonym. Most ten 


-| pójdzie z Nowego Zjazdu na Pragę służąc począt- 


kowo do jazdy zwyczajnej, % w następstwie i do 
użytku kolei żelaznćj, gdy Sieci tejże połączą sto- 
licę Polski ze stolicą Rosyi, czyli Petersburgiem. 
Tak zaś będzie wysoki, ażeby żądnym statkom 
nietamował przejścia, ktore po Wiśle żeglować bę- 
dą. Koszta tego stałego mostu tyle upragnionego 
oddawna od wszystkich, obliczone zostały na 
2,577,000 rub. sr. 
O 
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stałych 12tu oddano zwyczajnym sądom karnym 
do ukarania, a to dla braku dowodów wystarcza- 


jących do doraźnego osądzenia. 
Królestwa Polskie. 


Podajemy dokończenie rozpoczętego wczoraj ar- 
tykuła o postępie i rozwoju wychowania publiczne- 
go w Królestwie Polskiem, artykułu ogłoszonego, 
jak wnosić można, przez rząd we wszystkich ga- 
zetach warszawskich. Podajemy go zaś z tą samą 
co wczoraj uwagą. Niezaprzeczamy, że instytuty ma- 
jące kształcić uczniów w naukach technicznych, 
polepszonemi wistocie nieco zostały; że we wszyst- 
kich wogóle szkołach zaszły reformy i poprawy 
co się tycze materyalnćj strony i uposażenia. Lecz 


_ zbudowanie pięknego gmachu na szkołę, lub po- 
większenie budżetu szkolnego dla utrzymania wię- 
kszćj liczby nauczycieli, chociaż może być znaczną 
pomocą dla szkoły, nie zmienia jeszcze bynajmnićj 
systemu nauk w nićj wykładanych, systemu wy- 
chowania publicznego. Go się tycze szkół i nauk 
tak zwanych humanitarnych, kształcących człowie- 
ka jako człowieka, nie nastąpiła dotąd w nich ża- 
dna prawie reforma ze strony rządu. Dalszy ciąg 
artykułu udzielonego przez rząd. brzmi: 

„Wychowanie płci żeńskićj również pominiętem 
w tćj epoce nie zostało. 

„W tym celu urządzono w Warszawie pensyę 
wyższą rządową żeńską. Przystępna opłata, wybór 
nauczycieli i guwernantek , pomieszczenie zdrowe, 
w obszernem zabudowaniu z ogrodom, odpowie- 
dnie warunki naukowe i wychowawcze, należycie 
ocenione zostały przez ogół publicznoś:i, i obecnie 

ensya ta zaledwie mbże zaspokoić liczne żądania 
osób pragnących pomieścić tam swe córki i wy- 
chowanice. 

„Nowo wprowadzona ustawa dla szkoły rabinów, 
stawia instytucyę „te na tćj stopie, iż na przyszłość, 
i pobierający tam nauki bez żadnych 
wii Od będą się mogli poświęcać obowiązkom 
A otwierające się zaś szkoły niższe, w miej- 
FTE 8 zie wzrost ludności wyznania mojżeszowe- 
A 80 wymagał, podają możność elementarnego 
u ształcenia ogółu ludności izraelskićj. 

» W tymże samym czasie, kiedy z jednćj strony 
wprowadzano w wykonanie powyższe zmiany, z dru- 
Bej przedsiębrano wszelkie środki dla wzbogacenia 
p ładów naukowych w odpowiednie zbiory i po- 
dania uczącćj się młodzieży pomocy naukowych. 
Biblioteka główna, w gmachu Kazimierowskim, bi- 
bligteki gimnazyalne i szkolne, w Warszawie i po 
prowincyach, gabinety, muzea i laboratorya zakła- 
dów naukowych, znacznie powiększone zostały przez 
kupno dzieł krajowych i zagranicznych, oraz przez 
nabycie narzędzi, machin i modelów, których wy- 
bór powierzono osobom specyalnym, w tym celu 
za granicę wysłanym. Do ważniejszych w tym ro- 
ks należą: nabytki poczynione w Niemczech i 

rancy! przez prezydenta akademii lekarskićj, radz- 
cę stanu Cycuryna, dla tejże akademii; przez b. 
dyrektora szkoły sztuk pięknych, Wołkowa, pod- 
czas kilkomiesięcznćj podróży niukowćj za granicą 
dla szkoły sztuk pięknych i szkół realnych; zamó- 
wienie wielkićj lunety teleskopowćj z refraktorem 

a obserwatoryam astronomicznego w Warsza- 
Wie; — wzbogacenie gabinetu zoologicznego, przez 
> aae gabinetu ornitologicznego od znanego natu- 
w p. Taczanowskiego, obecnie adjunkta, tegoż 
ch A te który podczas podróży naukowćj po Niem- 
Warsza Francyi, poczynił znaczne dla gabinetów 

A u a wskich zakupy; powiększenie wreszcie gabi- 
skiej, Meralogicznego kollekcyą minerałów rosyj- 

ch, wybranych na miej i 
nauczyci.) 1y a miejscu przez p. Pęczarskiego, 

SE a gimnazyum gubernialnego warszawskie- 
burga. czas jego delegacyi naukowćj do Peters- 
okręgy i poczynione na rzecz zakładów naukowych 
tych wą a mało przyczyniły się do powiększenia 
Wdźniejszy ch zbiorów. Wymienimy tu dwa naj- 
księgozbiój s europejską mające wartość, to jest 
sią tysięc (E: ministra Turkulła, liczący kilkadzie- 
twornie RB mów dzieł najkompletniejszych, wy- 
nowych PARU a treści naukowéj, w językach 

„ Pana ną ty WYCh Zbiór ten tak ważny, przez 
Instytutowi g w najmiłościwićj darowanym został 
śrem jest gale = eckiemu w Warszawie. Drugim 
szkole sztuk graj? Obrazów, zapisana warszawskićj 
watela i urzędnijęj 7, Przez zmarłego w r. b. oby- 
ta, owoc starań „A sp. Piotra Fiorentini. Galerya 
poszukiwań człowięjz tów i kilkudziesięcioletnich 
przeszło 200 sztuk AR: wysokiego gustu, licząca 
kilkadziesiąt takich, któnaj ™ Między któremi jest 
bne znaleść mogły miejscy, w każdćj galeryi chlu- 
sność okręgu naukowęgi, * przeszła już na wła- 
„Dla podania uczącéj si AO 
środków. kształcenia się, włódzą ogzieży dostępnych 
rzyła zdolnym pedagogom Wypracowanie dzikl wię. 
mentarnych, które wydaje „Swoim nakładem Rej 
przestając jedynie na zwrocie kosztów, i udzielą s, 
uczniom po cenach najprzystępniejszych. w. dad 
sposób wydano już do użytku publicznego geome- 
Tyę, kurs wyższy i niższy grammatyki łacińskićj; 
tory rysunkowe techniczne; Wzory rysunków rę. 
paych z najlepszych modeli, przez p. Fajansą wy. 
papahe; wzory kalig: aficzne przez tegoż; kurs zy. 
ny arytmetyki. Dla gimnazyów i szkół powiato- 
Ych znajdą się w druku: kurs algebry, trygono- 
nę! i wypisy niemieckie, a dla szkół elementar- 
ę elementarz rosyjski, tundież tablice abecadło- 
> Nauke czytania w tychże szkołach ułatwiające. 
came Ypendya rozdzielone corocznie pomiędzy U- 
ow, jużto tytułem zastąpienia opłaty szkolnćj 
Fnów niezamożnych urzędników, już to tytułem 


CZAS z Czwartku 13 Stycznia 1859. 


pomoc i zachętę dla uczącćj się młodzieży. 
„Oprócz powyższych, ustanowione zostały sty- 

pendya po rs. 100 rocznie, dla biednych uczniów 

gimnazyów i szkół powiatowych filologicznych, ma- 


wyznania rzymsko-kat lickiego. 
„Powiększoną także została liczba stypendyów 


w uniwersytetach cesarstwa, a mianowicie; liczba 


„Wreszcie, dla poddania ludziom zdolnym i za- 
miłowanym w'obranym przez siebie zawodzie, jd. 
ków przyswojenia krajowi najnowszych odkryć i 
wynalazków, od czasu do czasu wybrane indywi- 
dua wysyłane s} kosztem rządu za granice. I tak: 
dyrektor instytutu w Marymoncie, radzca stenu 
Zdzitowiecki, oraz adjunkt tegoż instytutu, Bogu- 
cxl, zwiedzili w tym celu Francyę, Belgię, Holan- 
dyę i Niemcy; nauczyciel gospodarstwa Miłosz, po 
odbyciu dwuletnich kursów agronomicznych w Ho- 
henheim, odbywał podróż naukowo- agronomiczną 
na zachodzie Europy: profesor fizyk, p. Przystan- 
ski, i adjunkt obserwatoryum astronomicznego, P- 
Prażmowski, wysyłani byli w tym peryodzie, tak 


dzi chemicznych i fizycznych, do Austryi, Francyi 
i Niemiec; tamże jeździł kosztem rządu budowni- 
czy Orłowski, dla obejrzenia najlepićj uorganizo- 
wanych zakładów naukowych medyczno-chirurgicz- 
nych. Nakoniec, oprócz powyżćj wymienionych 0- 
sób, pp. Aleksander Miecznikowski, Ludwik Bagiń- 
ski i Ludwik Domański przebywają obecnie w Liè- 
ge; Władysław Holewiński, Wiktor Wyrzykowski, 
Sergiusz Kuleszow i Emil Lauber w Paryżu; Zdzi- 
sław Wyczliński, Erazm Langer i Roman Wawni- 
kiewicz w Heidelbergu, a Kazimierz Kopytowski 
w Karlsruhe.“ 

— Zamieszczamy tu wyjątek z listu z Kielc z 20 
grudnia, ogłoszonego w Kronice Warszawsktićj a do- 
noszącego o smutnym fakcie mającym także zwią- 
zek z oświeceniem narodowem, lecz wykonanym 
nie przez rząd ale przez obywatela kraju. 

„Od kilku tygodni w okolicach Jędrzejowa i Wo- 

dzisławia po polach spostrzegać się dawał ogromny 
ruch, wyraźna emigracya szczurów i myszy dążą- 
cych widocznie ku Książu Wielkiemu; zwierzęta 
te powodowane widać nieomylnym instynktem, prze- 
czuły, że ogromny żer znajdzie się dla nich w tem 
mieście, instynkt nie omylił ich, gdyż właśnie w 
dniu 23 pazdziernika r. b. z kilkanaście czterokon- 
nych furmanek przewoziło przez nasze miasto bi- 
bliotekę Sulgostowską śp. Swidzińskiego do Książa 
Wielkiego dla tymczasowego tam jćj złożenia, nim 
pałac we wsi Chrobrzu ukończonym zostanie, gdzie 
ostatecznie na zawsze będzie przewiezioną. Tak 
więc, zamiast Warszawy i waszych literatów, kto 
wie czy nie myszy Książa, a następnie Chrobrza 
biblioteki {éj wartować nie będą... 
„ Ale dosyć ironii, smutek jaki ten czyn wywołu- 
je, nie dozwala jéj więcćj, może zanadto figurycz- 
nie wyraziłem się, a lepićj choćby z narażeniem 
się na gniewy powiedzieć kilka słów prawdy. Isto- 
tnie przewiezienie to biblioteki śp. Świdzińskiego, 
uczyniło przykre i bolesne na nas wrażenie, sądzę 
nawet, że wiadomość ta choć w części przewidy- 
wana , obojętną nie będzie dla każdego kto umie 
czuć i wie w jakich świętych zamiarach Sp. Swi- 
dziński przez całe swe życie ze zaparciem się sie- 
bie samego, z prawdziwem nader rzadkiem poświę- 
ceniem całego majątku i życia zbierał te książki. 

Zakład ten bowiem przez miejsce w jakiem się 
będzie znajdować, jako niedostępny chyba dla bar- 
dzo szczupłćj liczby uprzywilejowanych mających 
dosyć czasu i pieniędzy by mogli podróże aż do 
Chrobrza odbywać, nie odpowie celom założyciela, 
jakie on żywił w swem sercu dla ogółu kraju i 
dla dobra literatury ojczystćj.* 


Rosy a. 


W uniwersytecie moskiewskim zdarzył sią wypa- 
dek, który nie tylko zaniepokoił obie stolice, lecz 
powiększony w stugębnych wieściach sprawił silne 
wrażenie w całćj Rosyi. Uczniowie uniwersytetu 
moskiewskiego wyświstali profesora, który im się 
niepodobał. Chcąc ukarać ten nieporządek, zwierz- 
chność uniwersytecka chciała aresztować kilkuna- 
stu z młodzieży akademickićj. W skutku tego, trzy- 
stu blisko uczniów, uniesionych młodzieńczą poryw- 
czością i krwią gorącą, oświadczyło natychmiast, iż 
się wykreślają z listy uczniów uniwersytetu. Oświad- 
czenie to dało wypadkowi drobnemu z natury swojćj, 
większe nieco rozmiary. 

Gdyby to się stało za przeszłego rządu, byłby to 
zyskowny interes, kopalnia złota dla czynowni- 
ków: zrobionoby z tego drobnego zdarzenia spisek, 
bunt, rewolucyę; wyznaczonoby komisye śledcze, 


uwięziono mnóstwo osób, ciągniono protokóły pa- 


rę miesięcy, i w końcu zapadłyby wyroki skazują- 
ce mnóstwo osób na ciężkie kary za zbrodnię sta. 
nu, a z drugićj strony wydanoby reskrypty udziela- 
jące ordery i gratyfikacye członkom komisyj śled. 
czych i innym urzędnikom, którzy już mimotego 
mieli przy śledztwie wielki zarobek. Lecz terażniej. 
szy rząd innem okiem zapatruje się na podobne 
zdarzenia i z wybryków młodości nie robi zbrodni 
stanu. W skutku tego rzeczy poszły inną koleją i 
inaczćj się zakończyły, jakto zaraz opowiemy. 
Wprawdzie wieść o wypadku przechodząc z ust 
o ust, rosła jak zwykle, a w Petersburgu lub 
w unarkowie mówiono już o powstaniu uczniów 
uniwersytetu moskiewskiego. Stronnicy dawnego 
systemu, w Moskwie nawet będący i wiedzący do- 


Paré rocznych, 100 i 150.rublowych, udzielanych | brze co Się stało, gdy nie mogli wmówić w rząd, 


jących zamiar poświęcić się stanowi duchownemu 


dla młodzieży Królestwa Polskiego, kształcącćj się 


prawnych o 20, a pedagogicznych o 6 stypendyów: 


dla własnych studyów, jako też dla kupna narzę: |7 


uczniom wszystkich szkół okręgu, wynoszą ogólną |że to jest bunt otwarty, głosili przynajmnićj doko- 
summę 37.500 rsr. rocznie, i stanowią znakomitą ła, że to widocznie szeroko rozgałęzione sprzysię- 
żenie młodzieży zarażonćj dążnościami rewolucyj- 


nemi, któreby surowo ukarać należało, zamknąć u- 
miwersytet i t. d. niezważając, ośłcpieni chęcią zy- 
sku, iż przez to niepokoją tysiące rodzin, wyrzą- 


istotne nieukontentowanie a nawet oburzenie. 


działali w sposób 


wości młodzieńczćj. 


drogę rozsądku i 
Pojmując, 
się wykreślili, do natychmiastowego oświadczenia, 
czo go opuścić, 
stałaby przy swóm pierwszóm postanowieniu, p. 
Delianów przemówiwszy łagodnie do obecnych a 
wezwawszy nieobecnych piśmiennóm ogłoszeniem 
w podobnym duchu zredagowanym, udzielił im ośm 
dni czasu do namysłu, po których niepowracający 
na lekcye, uważani będą za wykrćślonych z uni- 
wersytetu. Rozporządzenie to dające umysłom czas 
do uspokojenia się i nie mające żadnego charakte- 
ru przymusowego, wywarło pomyślny skutek. Już 
po crterech dniach sto kilkudziesięciu uczniów co- 
fnęło swe wykrćślenie, inni pośli za ich przykładem, 
a wszystko skończyło się w ten sposób, że przyszły 
zawód uczniów w niczem nie ucierpiał z powodu 
chwilowego uniesienia młodości, i spokój wrócił 
na łono kilkuset rodzin. Minister i kurator ukarali 
tylko kilku naczelników i podżegączy wykreśleniem 
ich z listy uczniów. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 stycznia. Dowiadujemy się od podróżnych ja- 
dących koleją z Wrocławia do Krakowa, że między Katowi- 
cami a Mysłowicami, obie linie szyn zaparte są dwoma szere- 
gami wagonów towarowych, które zastrzęgłszy w zaspie śnie- 
gowćj, dotąd nig mogły być odkopane i z miejsca ruszone, — 
Przeszkoda ta sprawia, że pociąg wrocławski dowozi podróżnych 
do miejsca katastrofy, gdzie przestrzeń zajętą wagonami przebywają 
pieszo, i znowu wsiadają do pociągu przychodzącego z Mysłowic. 
Przy tćj przeprawie traci się najmnićj parę godzin. 

=" pewnćj wiosce nadmorskićj w Prusiech wschodnich, żo- 
na marynarza, z którym od lat 25 żyła jak najprzykładnićj, 
matka pięciorga dzieci, użalała się często, że obarczona liczną 
rodziną i spodziewając się niebawem szóstego dziecka, niema 
dostatecznego utrzymania. Ostatniemi czasy użalania te częścićj 
słyszeć się dały, aż pewnego dnia pod nieobecność męża wy- 
słała troje starszych dzieci pod różnemi pozorami z domu, 
z dwojgiem młodszych udała się na poddasze, i tam powiesiła 
naprzód trzechletniego synka, następnie najmłodsze dziecko pół- 
toraroczne, i nakoniec w pośrodku nich sama się obwiesiła. 
Mąż przybywszy do domu znalazł troje trupów i omal zmy- 
słów niepostradał. Pogrzeb odbył się właśnie w dniu przezna- 
czonym na srebrne wesele zabójczyni i na złote wesele jéj ro- 
dziców. 


Dodatek tygodniowy Nr. 1 przy „Gazecie lwowskiéj“ zawiera; 

1. Sprawozdanie Towarzystwa Dobroczynności, za czas od 
10go grudnia 1857 do 10go grudnia 1858. 

2. Dowóz płodów konsumcyjnych do Lwowa w pierwszóm i 
drugiem półroczu 1858 roku. 

8. Opatkowice. Dokument z r. 1354. Benedyktyni tynieccy 
za czynsz doroczny wypuszczają młynarzowi Jakóbowi połowę 
młyna ze sztukami pola i łąkami. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 11 stycznia. Dzisiejszy Times ostrzega 
Piemont przed wyłącznóm przymierzem Francyi 
i Rosyi. Słychać, że flota na cieśninie Kaletań- 
skiej ma być wzmocnioną. Morning Herald mówi, 
że zapewne parlament będzie otwartym d. 1 lu- 
tego. Times jak najwyraźnićj przemawia dziś za 
utrzymaniem zwierzchnictwa Austryi we Włoszech, 
na przypadek, gdyby Francya miała jakie kroki 
przeciw temu przedsiębrać. A dni 

Turyn 10 stycznia godzina 1 Va w południe. 
Król zagaił właśnie Izby osobiście. Mowa jego 
tronowa jest następującćj treści: Nowy ae) pra- 
wodawczy od roku inaugurowany Nie zawiódł na- 
dziei yk i moich osa: ikiye Een 
i lojalną pomocą pokonaliśmy Re wnę- 
trznćj i zewnętrznój polityki, i utrwaliliśmy bar- 
dzićj jeszcze owe wolnomyślne zasaćy postępu, 
na jakich nasze swobodne instytucye opierają się. 
Mowa tronowa zapowiada daléj wnioski do praw 
tyczących się sądownictwa, „ordynacyj gminnej i 
prowincyonalnćj, tudzież wnioski do zmiany pra- 
wa o gwardyi narodowój, zmiany, któraby mogła 
po wszystkie czasy działalność gwardyi narodo- 
wćj skuteczniejszą uczynić. Dalćj mówi król o 
przesileniu handlowem, które przyniosło uszczęr- 
bek dochodom państwa; wypada zatem konie- 
cznie potrzeby państwa przyprowadzić do zgody 


dzają szkodę krajowi a nawet rządowi, wywołują 


Lecz rząd nie uwiódł się temi wieściami i pod- 
szeptami, a ufay w swą siłę, działał z wielkiem 
umiarkowaniem i spokojem. Wiedząc, że w takich 
sprawach nie można nawet ufać raportom miej- 
scowym, Cesarz polecił ministrowi oświecenia p. 
środ -| Kowalewskiemu, aby w towarzystwie kuratora o0- 
kręgu naukowego Delianowa udał się do Moskwy i 
zbadał rzecz na miejscu. Ci wysocy dygnitarze, przy- 
bywszy do Moskwy, stosując się do myśli Cesarza 
n pojedwawczy i własciwy by u- 
spokoić umysły. Najprzód wzięli wypadek w takiej 
dążności i rozmiarach w jakich był istotnie, i dale- 
cy od robienia z niego zbrodni stanu, poczytali go 
za przełamanie subordynacyi szkolnćj i wybryk ży- 
Następnie środek użyty przez 
kuratora, aby skłonić uczniów, którzy opuścili u- 
niwersytet, do powrócenia do niego.i wejścia na 
powinności, wydał pomyślny re- 

iż wezwawszy uczniów, którzy 


czy chcą powrócić do uniwersytetu lub też stanow- 
większa część przez ambicyę pozo- 


3 
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z zasadami oszczędności. Król kończy mowę temi 
słowy: Horyzont rozpoczynsjącego się roku nie 
jest całkiem jasny, pomimo tego podejmiecie. Pa- 
nowie parlamentarne prace wasze ze zwykłą pra- 
cowitością. Wzmocnieni doświadczeniami przeszło- 
ści, oczekujemy wytrwale co nam przyszłość przy- 
niesie. Przyszłość ta będzie szczęśliwą; gdyż po- 
lityka nasza polega na sprawiedliwości, wolności 
i miłości ojczyzny. Kraj nasz lubo szczupły roz- 


europejskich, jest bowiem wielkim przez ides któ- 
re reprezentuje i przez sympatye które: budzi. 
Stan ten nie jest wolny od niebezpieczeństw. Sza- 
nując traktaty, nie jesteśmy obojętni na krzyk bo- 
leści jaki nas dochodzi z wielu stron Włoch. Sil- 
ni jednością, polegając na słuszności praw naszych, 
oczekujemy roztropnie i w gotowości wyroków 
Opatrzności Bożćj. 

Belgrad 11 stycznia. Ze wszystkich stron kra- 
ju przesyłane są do księcia Miłosza adresy, nie- 
które telegrafem, wzywające go do jak najszybszego 
przybycia do kraju. Co się tyczy zapatrywania się 
mocarstw na sprawę serbską, różne są mniemania. 
Utrzymują, że niektóre mocarstwa, a mianowicie 
Rosya, żąda natychmiastowego uznania księcia Mi- 
łosza władzcą Serbii. Inni mniemają, że przeważy 
zdanie Porty, żądającćj zachowania form legalnych 
przy zmianie rządów Serbii i przy otrzymaniu 
zatwierdzenia. — Książę Michał (syn Miłosza) 
przesłał także adres do skupczyny narodowej, 
w którym wychwalając dojrzałość Serbii w życiu 
politycznem, pyszni się, iż może się nazwać oby- 
watelem tego kraju, i oświadcza swą gotowość 
do aaślkich ofiar dla narodu. 


Czytamy w /ndćp. belge: „Wiadomość o zarę- 
czynach księcia Napoleona z ks. Klotyldą córką 
króla Wiktora Emanuela, zaczęła właśnie obiegać 
po Paryżu, gdy otrzymaliśmy depeszę od nasze- 
go korespondenta z Berlina powtarzającą tę samą 
okoliczność. Jeżeli teraz, jak donoszą, wieści tćj 
niezaprzeczono. należałoby wnosić, że gdy takowa 
z różnych miejsc jednobrzmiąco dochodzi, nie jest 
przeto bezzasadna iże nie będziemy zmuszeni od- 
woływać tego zdarzenia, którego następstwa i do- 
niosłość zbytecznem by było chcieć bliżćj określać 
w dzisiejszych stosunkach. Między Francyą a Pie- 
montem stanęłoby nie tylko przymierze, ale i so- 
lidarność.* 


czy w Indyach, który skreśliliśhy wczoraj pod 
oddsikioń Przegląd”, według wiadomości szcze- 
gółowych z Bom 


także pogłowie, 
skich w Iadyach, lord Clyde, ma w lutym po 


deszły do Tryestu listy i dzienniki z Chin z Hong 
Kong z 30 listopada. Treść ich telegrafowana dalćj, 


ścić kraj. 
O EO CJ CA 
Antosi Młokukowsixi Redaktor odpowisdeiałng. 
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ległością swoją, posiada poważanie w radzie państw _ 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Urzędowy wykaz cen przeciętnych zboża na główniejszych 
targach w Galicyi zachodnićj wciągu grudnia 1858 na miary 


niższo-austryacką. (W monecie nowćj austryackićj.) 
pszenica, żyto, jęczmień, owies 
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Kraków dnia 1go listopada 1858 roku. 
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3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 


RZ 


Z 


no= do Bzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 80 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 
Wiednia do Krakowa T rano; 5. 30 wieczór. . 
Ostrawy do aaa H rano. 
Mystowie do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł.|- 
ej do Mysłowie 4. 40 rano. ż 
Granicy do Szczakowy % rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 


Przy ft dą ge 


czystéj krwi oryental- 


APTEKA 
gniady lat 9 licząty, 
s. Sanguszków, jest z wol- 


do sprzedani 
, p dania. néj, z stada JO. 
Na listy frankówane udziela wyjaśnieńjlnćj ręki w państwie Poręba Wielka do sprze- 


Kaneelarya Wgo IEhriera adwokata |dania, i źrebięta| po nim tamże są do widzenia. 
w Biał Bliższą wiadomość powziąśó można na miejscu, 
"© (1126-2.5) loa listów franco 1. H. B, poste restante Oświęcim. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


NNNNNN 


lub za pomo- 
11034 6) 


wys. bar. ciep. | wilgotn. + 2 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 4. 45 wieczór £ E daii par. Eig i kieranek stan Zjawiska | Fmiana ciepła 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra-|*|8 00 REJ. Roñimura | względna 1 następnie wiatru NIEBA napowietrzno W ciqgu dala 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez bal 1 SŁ od | do 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 5 I" sł % at EA Po ad zachod. silny pochmurno Wicher 
czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popolu- |12 2329 46 30 78 P RE. g » i E oo Eai 
eaa + 7 td “ LJ 


t 
warszawski z fabryki Weissheita w naj- 
lepszym stanie, jest do sprzedania u P. Schub. 
powroźniką na Podgórzu. (17-2-3) | 
— 00207 

C. k. TEATR POLSKI 
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. | 

We czwartek d. 13 stycznia 1859. 
NA DOCHÓD | 


ANTONIEGO i JOANNY KRAJEWSKICH 


STUDNIA ARTEZYJSKA 


Melodrama czarodziejska podług niemieck. w 4 ak 
: ‘i n . tach 4 
logiem, dowolnie przerobiona przez autora „Raja: i Nogłowie.£ 


NI Naróczu dod SOUP" 
Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 
Drukarni, Stanisław Gralichowsku. 


FLOW 


| _ Dodatek tioN,9 


Emseraty. 


dziennika „ 


PROSPEKT 
do nowego dziennika politycznego pod tytułem: 


DZIENNIK POZNAŃSKI. 


Potrzeba dziennika politycznego, któryby tak moralne jak materyalne interesa narodowości polskićj|52 kr. wal. papri 


w W, Ks. Poznańskiem reprezentował, od dawna i aż nadto mocno czuć się daje. Sami przeciwnicy 
narodowości polskićj, pomawiając ją o ciche i skryte działania, wkładają na nią obowiązek poszuka- 


nia sobie jawnego organu. 


Takim organem życzeń, potrzeb i praw narodowości polskićj w W. Ks. Poznańskiem ma być 
rA 
DZIENNIK POZNANSKI, 
który nakładem Ludwika Merzbacha. tu w Poznaniu, od. początku roku przyszłego, wychodzić będzie. 
Redakcya zamierzonego pisma zdało sobie ścisły rachunek, tak z odpowiedzialności podjętój wzglę- 


` dem opinii. publicznćj , jak z położenia swego w 
politycznych W. Księswa. N 


pess s 80 w obec praw krajowych i wśród drażliwych stosunków 
ie tai ona sobie wielkich trudności w zawodzie przedsięwziętym, ale się 


też niemi nie przestraśza, gdy sprawy godziwćj, Środkami godziwemi, z dobrą wiarą, godnością, u- 


miarkowaniem, i. poszanowaniem ustaw krajowych, 


bronić postanowiła. 


Dziennik „Poznański ma być organem narodowości polskiej w granicach praw zagwarantowanych jéj 
traktatem Wiedeńskim, jakoteż. w granicach i na podstawie swobód z powszechnćj konstytucyi krajowćj 
wypływających. Na tćm legalnem stanowisku stać będzie mocno i niezawiśle, zarówno gotów do chę- 


tnego „uznawania zasługi tych 


» Co prawnością i słusznością się kierując, traktatami zagwarantowane 


prawa narodowości polskićj szanować i wykonywać będą, jak do wytykania bezprawiów i nadużyć. 


Jako dziennik prowincyonalny, 
pejskiej; natomiast; stojąc przy 


nie będzie się kusił o przesądzanie w wielkich kwestyach polityki Euro- 
zasadach wolności politycznój równouprawnienia wszystkich klas spo- 


` łeczeństwa i organicznego postępu, ze stanowiska tych zasad zapatrywać się będzie na stosunki i inte- 


resa Księstwa 


» Starając się ogarnąć i zrozumieć te interesa, równie jak zrozumieć i reprezentować 


wszystkie życzenia i potrzeby tćj prowincyi, tak moralne jak materyalne. Pojmując życie z poważnćj 
jego strony nietylko praw ale i obowiązków, stać będzie na straży obojga i przypominać każdmu tak 


jedne jak drugie. 
„Dziennik 4 
niedziel i $ 


Poznański wychodzić będzie, począwszy od dnia 1 stycznia r.p. codziennie, z wyjątkiem 
wiąt uroczystych, w formie wielkiego arkusza; kolumny zaś jego mieścić będą: artykuły 


rezonujące w miarę potrzeby i sposobności, wiadomości krajowe i zagraniczne, miejscowe i prowincyo- 


nalne, nowiny literackie, 


kursa giełdowe i ceny targowe, oraz wszelkie ogłoszenia tak urzędowe jak 


Prywatne. Sprawom krajów słowiańskich, mianowicie polskich, spowinowaconych z Księstwem histo- 


ryą, językiem i literaturą, 


poświęci obszerną w kolumnach swoich rubrykę, i będzie się starał stre- 


szcząć z nich to wszystko, co polskich czytelników obchodzić może. 

Redakcya ma sobie zapewnione współpracownictwo osób znanych zaszczytnie z pióra i gorliwości 
dla sprawy publicznej; obok tego uprasza obywateli tak miejscowych jakoteż na prowincji. zamieszka- 
ych, aby pismo to wspierać i doniesieniami o wypadkach ogół zajmujących zasilać rączyli. Przede- 
wszystkićm zaś odzywa się do gorliwości i dobrćj woli obywateli W. Księstwa wszystkich klas i sta- 


nów, tak duchownych 


jak świeckich, aby przez liczną prenumeratę zabezpieczyć zechcieli trwałe istnie- 


nienie dziennika, który, zrzekając się zasadniczo wszelkich subsydyów prywatnych, stać ma o własnych 


siłach i tak długo tylko wychodzić, 


dopóki w publiczności moralne i materyalne. znajdzie poparcie. 


Przedpłata miejscowa wynosić będzie kwartalnie 1 tal. 20 Sgr., zamiejscowa zaś w obrębie Państwa 
pruskiego talarów 2. Miejscowi prenumerować mogą: 


w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego, w lokalu drukarni i księgarni L. Merzbacha przy 


placu Wilhelmowskim Nur 8. 


w handlu. pana Kiszen'teina, przy starym rynku Ner 73. 
u pana |. Pajewskiego, Chwaliszewo Ner 95., 
zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych. Inseraty wszystkie przyjmować bę- 


dzie ekspedycya Dziennika za opłatą 1 sgr. 3 fen. 


od wiersza kolumnowego; inseraty w niemieckim 


lub innym obcym języku nadsyłane, na żądanie bezpłatnie będą tłumaczone. Fo, 
„Prasza śię o wczesne prenumerowanie, O ile możności zaraz po 15 t. m., aby ilość egzemplarzy 
odciskać się mającą oznaczyć było można. Kto po 1 Stycznia r. p. zaprenumeruje, odbierze tylko nu- 


mery od daty zapisu. 
Poznań, w grudniu 1858. 


(10) 


Zmiana pomieszkania. 


liomeopatyczny Lekarz 
Doktor medycyny 
nieg ZCZEPAN Edward Kéler 
T 8 podany 0 er ata fo AA 
nie lekarstwa. (4-1-6) 
HANDEL 
Ą. 
„W KRAKOWIE 
ma MDA oświąc 
ści, że podcząs ką A 
P JAKIE 
tudzież 
i dywany, 
które także po najumiarkowańszych cenach 


ma kopca Wad ZY Ulicy Floryańskićj pod L; 380 (w do- 
syła odpowied dY lekarskićj na listy frankowane i prze- 
GUWPLOWICZA 
1. | 0% Szanownej Publiczno- 
Lampy, t Lichtarze, 
porcelany, szlra 
Są do nabycia. (21-1-6) 


tar'50 Gentn. Miodu pra- 


Snego dostać można 
w WROCŁAWIU 


W imieniu Redakcyi 


Ludwik Jagielski Redaktor odpowiedzialny. 


W Folwarku Piaski 


za rogatka Mogilską, jest do wydzierżawie- 
nia Propinacya. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można u właścicielki kamienicy pod L. 
559 przeciw kościała P. Maryi. / (16-2-3) 


Dom Zajezdny 


zaraz koło kolei żelsznój, na przedmieściu 
cyganówka nowo wybudowany, na 60 koni, 
i pakowne bryki urządzony, z wszelkiemi 
wygodami, jest każdego czasu do wynaję- 
cia, lub teź z welnćj ręki do sprzedania. 
Bliższćj wiadomości na frankowane listy u- 
dziela P. Jakób Holzer w Rzeszowie 


Proszę 0 uwage, 
Handel mój komisyjny i ajencyjny w Wie- 
dniu, załatwia sprzedaż Ziemiopłodów gą- 
licyjskich, oraz kupna, sprzętów agronomi- 
cznych, za pomierną prowizyą wypełniając 
poruczenia. Moja firma A. Mintz. Weiss- 
girber Nr. 34 Wien. (22-1-3) 


Kawiarnia francuzka 


W PARKA 
CAFE DU MELDER 


trzymana przez p. Edwarda Thuiller przy 


Boulward des Italiens N: 29 


utrzymuje prócz wszystkich gazet francuzkich i nie- 


(e-1-81) 


(is. które dzienniki RR: : fi 
A bu Aug usta AgS atha. | szawski, ** posie dak Upns.1 POP (1-6) 


CLAN“ z d. 13 Stycznia 1879, 


Ogłoszenie. 
Doko 5 . PERUR ELT, zamówienia szanownych pp. pod liczbą 22%, 
vgodna do odstaw pora zimowa podaje podpi-| naprzeciw Zakładu narogówego imienia Ossolińskich 
sanemu sposobność polecić wysokićj szlachcie i a-|we Lwowie. i 
gronomom 


Gips nawozowy |=. a Z 
waj . . . DT | owno OŁKIEWSKI ma 
melty w-jego fabryce, w każdéj ilości i do odstaw czbą 399 we Lwowie ukjdujć sią S 
gotowy, ztem jednakże zastrzeżeniem, że przez no- E T A 
wo urządzony młyn gips jest nierównie miałszy i |10W wyrobnia 


wydatniejszy, a przytem tańszy. machin gospodar skich. 
Cetnar wiedeński gipsu nawozowego kosztuje Otrzymałem z nićj przed cztero-miesiącami 


Z iaj dr 100 cet- . r 
narów dodaje 10%, a od 50 Boj,. Ti młocarnie górną nowym sposobem urządzo- 


Dla oszczędzenia kosztu opakowania gipsu na-|14> Ž którćj jestem dość zadowolniony więc 
wozowego, może być w nadsyłanych workach bez | właścicielem dóbr ziemskich ten zakład pu- 
straty na jego własności odstawiany. blicznie zalecam. 

Polecając. swój dobrze zaopatrzony skłąd wyso-| (14-1) Aleksander Dunin Borkowski. 


Obwieszczenie. 
uprzyw. 


i Galicyjska 
KAROLA LUDWIKA 


Z odwołaniem się na ogłoszoną licytacyę z dnia 10go listopada 1858 względem 
wierzchnich progów pod przestrzeń kolei z Rzeszowa do Przemyśla rozpisuje się niniej- 
szem nowa licytacya w drodze ofert na dostawę 


21,400 sztuk progów dla stacyi „Radymnoć i 
19,050 , ý n » ` „Przemyśl. 


Dotyczące oferty z zachowaniem zwykłych ostrożności i z załączeniem odpowied- 
niego 5'/, wadyum mają być podane najdalej do 20 stycznia r. b. 12 godzi- 
ny PTY do centralnego zarządu w Wiedniu Stadt, Hohermarkt, Galva- 
gnihof. 


Wszelkie warunki znajdują się do przejrzenia tak w centralnym zarządzie w Wie- 
dniu, jakoteż w zarządach budowniczych w Rzeszowie i Przemyślu. 


Wiedeń dnia 3 stycznia 1-59 r. 
(es. król. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


[3] < Obwieszczenie 
RADA Z ARZĄDZAJĄCA 


TONAN, 


DROGI ŻE, 


Józef Frane 
właściciel fabryki. 


(19-1-3) 


(1-3) 


PIR 

D- e » GPS 

W skié 

arszawsko-Bydgoskićj. 

Zawiadamia niniejszem posiadaczy poświadczeń na Akcye, że stosownie 

do $$. 42 i 47 Ustawy procent po dn, 1 stycznia 1859 roku od uiszezonćj pierwszćj 

o,łaty w stosunku pięciu od sta przypadający, w ilości kop. 50 na każdą Akcyę za 

okazaniem poświadczeń płacony będzie w dniach od 20go do 30g0 stycznia 1859 roku 


w Kassie Głównćj Dróg Żelaznych w Warszawie i w IKassie Zjednoczenia Bankowe- 
go Szląskiego w Wrocławiu. 


Procenta nie odebrane w powyżćj oznaczonym czasie, wliczone będą na procent na- 
stępnćj opłaty na Akcye. 
Warszawa dnia 11 (£3g0) grudnia 1858 r. 


UHRYNÓW DOLNY i JAMNICA 


w obwodzie Stanisfawowskim, 
ręki do sprzedania. 


są Z wolnćj 
Pomienione dobra, o pół mili od Stanisławowa odległe, mają około 600 morgów 
doskonałego pola ornego komassowanego, do 300 morgów łąk, sto morgów lasu, 5 mor- 
gów ogrodu, wspaniałe murowane pomieszkanie, wielką gorzelnię, browar, trzy mły- 
ny, tartak, 29 budynków gospodarskich i mieszkalnych, tudzież znaczną propinacyę. 
Z przyczyny podziału sukcesyi przyznaje się kupującemu bardzo korzystne warunki, 
Bliższa wisdomość u sukcesorów na miejscu, zaś inwentarze do przejrzenia udziejają 
z grzeczności: è 
we Lwowie: Reprezentacya dla. Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw. tryest- 
|  skićj „Azienda Assicuratrice.“ 
| w Krakowie: W. Władysław Tokarski, główny ajent tegoż zakłada, 
| w Czerniowcach: W. Kajetan T'etzloff. 


(1038-2-3) 
'w Brzeżanajch: W, Józef Borecki. 


kićj szlachcie i agronomom, prosi podpisany o li- _ 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 43 s ycznia 1859. 


> i wikt AAA RACER M KOREA AIKIDO 1000 PC PTE ZEW) OE WZ e EE CARO RACE OWOC EYE SAO KET KA. 2 AŚKA BOW ONG EWA TEZĄ 
OGŁOSZENIE Gm. Vi Nr. 62; cząstkowa zaś w fabryce octu Do napełnienia mydła używa się po największój części ługu, także smoły, federwajst, ziemi glinkowatćj, a 
2 na Stradomiu pod Nr. 2 Gm. VE nawet i cienko utartego piasku; gdyż mała ilość tłuszczu z temi żadoćj wartości niemającemi a tak wiele ważące- 


mi artykułami, z tęgim gryzącym ługiem zmieszane, daje po kilku godzinach te surogaty mydła. 


Podpisany podaje niniejszem do wiado-| Ręcząc za dobroć towaru mojćj fabrykacyi, za- Praaz nabywanie takich mydeł ponosuą tak odyrsedejący jakołaż konsumenci: zawsze, a niekiedy i snaceną stratę; 


«dł Szanówiićj | ubREŁA0W, S Ias anty? P rakio. w keauadiić Pop ooie odsprzedający przez to, że po kilku tygodniach leżenia na składzie, waga tego wyrobu znacznie się zmniejsza, po- 

PP. Kup ów i Właścicieli hotelów, restau-| p r nieważ woda w ługu zawarta wysycha, a kawałki mydła nieforemvie jak gąbka nikną, nakoniec także, że odsprze- 

racyj, kawiarń i szynków, iż otworzy wszy | (1061-6-11) Józef Lóbenstein. dający odpowiedzialni są za to, jeżeli kupuiąca publiczność przez używanie tego mydła, niewiedząc, że ono fałszy- 
w miejscu e l we jest i szkodliwe części przymieszane zawiera, wielkiej szkody doznają. 

4 i Przy wyrabianiu nap łoianych mydeł na zimno, używa się do rozpuszczania tłuszczu zwykle wielka ilość naj- 

F A B R Yy K E i tęższego ługu gryzącego; nad potrzebę znajdujący się natron działa zaś na wszelki» zwiórzęce i bawełniane 

a s Aya R i wyroby bardzo niszcząco, gdyż takowe materye przegryza, a przy użyciu toaletowego mydła zaś skórę gryzie i 

= A © świórzbiączkę sprawia. Przy użyciu w technicznym zawodzie, jak n. p. dla farbiarzy, i. t. p. wstaje często za nadto 

5pirytusu; AL akui | | Adwokata krajowego wielką szkoda, wA oe że mydło pak net f:derwajsem, smołą, gliaką i ias jp te dodatki 

kMilśworo Wo żadnéj wartości niemające, wiele waży, największa szkoda pochodzi ztąd, że te rozpuścić się niedające części ziem- 


b k 4 l zi 5 rawa i filozofii ne, delikatne farby niszczą i przylegejąc z farbą do wateryi, tę całkiem psują. Przy wielkićj słynności, jaką na- 
posiada znaczny zapas w beczkach i fla p sze „mydło Apolło* w kraju i zagranicą w każdéj gałęzi technicznego użycia posiada, musimy się naprze- 


szkach zupełnie czystego, dwa razy rafi- RA ; ciw takich oszukaństw zastrzedz, i zeznajemy niniejszem, jak w dotychczasowych nas'ych ogłoszeniach, że wyra- 
nowanego SŚpirytusu, odleżałych Araków, biamy tylko zupełnie neutralne i całkiem chemicznie czysto wygotowane mydło, które pod nazwą „Apollo my- 


zwyczaju ch i tak zwanych dubeltowych Li- dło stosunkowo do jakości zawsze tak tanio obliczany, jak to żadnój innćj fabryce nie tak łatwo możliwém 
N) ) | w FT AR NOW IE A było; saari sakei ze Ay * pad a nep r e ka i co mosz jedynie tylko jeden 
; RBL -ap . . . ; a gatunek, a to najlepszéj pierwszé jakości, nigdy za ngi podlejszy gatunek nie wyrabiany. 
Maia radiowe SA znajduje SIĘ W rynku w domu | Nakoniec musimy zwrócić uwagę na jeszcze jedno szczególnićj rafisowane oszustwo, które dopióro niedawno 
y. y „a - b w do naszej wiadomości doszło. 

duje się w samćj fabryce, w zabudowaniach | LO Mora 3 skiego Od naszego głównego skad w Peszcie otrzymaliśmy uwiadomienie, że wielostronnie poszukiwane bywają nasze 

klasztoru XX: Au gustyan ów ną Kazimierzu [964] na $ = pietrze. G próźne paki z mydła,na których się nasze znaki znajdują ; przy bliższóm dochodzeniu okazało się, że umyślni ajenci 
£ ZO O a a a) | GtTYŻAĆ nietmiejących furmanów, którzy Z pisemnemi poleceniami po zakupno naszego mydła Apollo do Pesztu 

s Arn i im wyż wymienione surogaty mydeł w naszych oryginalnych pakach zapakowane zamiast 

naszego mydła Apollo wręczają. 

By takie oszustwo c. k. sądom kernymm wymienić można , upraszamy wszystkich z nami w stósurkach handlowych 
zostających , żeby w wydarżonych wypadkach nas o tem natychmiast, z załączeniem otrzymanego dotyczącego rachunk . 
uwiadomili. — Wiedeń w lutym 1858. Pierwsze austr. Tow. wyrobów mydlarskich 

Kantor w sali Apollo‘ Schottenfeld Nr 843. (1050-4) Dyrekcya. 
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KORNEUBURÓSKI PROSZEK \ | Aa, 
dla / Ces. król. RANA 

koni, bydła rogatego i owiec 62004 

od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zwierząt | DI N p 


wyt. uprzyw. * 


100 4 


Hd. Go PODPA 


praktycznego lekarza i właściciela przywilejów na Anaterynową wodę do ust, masę do plumbowania 
zębów i roślinny proszek do zębów i 


w WIEDNIU Stadt, Tachlauben N. 557. 


Wyż przytoczona Pasta do zębów jest jednym z najwygodniejszych środków do czyszczenia 
zębów, niezawiera bowiem zupełnie żadnych części składowych zdrowiu szkodzących; minaraliczne części 
składowe działają na emalię zębów, nie naruszając takową, roślinne zaś dodatki pasty czyszczą nietylko 
lecz ożyźwiają oraz skórę wewnętrzną, odświeżają usta swemi eterycznemi olejkami, tak że przez uży- 
cie tćj pasty ślina osadę na zębach tworząca się wydala i przez to dalszemu tworzeniu się téj osady 
zupełnie się zapobiega, a zęby na białości i czystości zyskają. 

Sszczególnićj zasługuje na polecenie podróżującym lądem i wodą, gdyż ani się rozsypuje, ani codzien- 
nem użyciem na mokro popsuć się nie może. ` 

Cena w skrzyneczkach porcelanowych 1 Zł. 25 centów wał. austr.; jest do nabycia w miastach pro- 
wiaze we wszystkich handlach, w których moja woda anaterynowa do ust się znajduje, po 
cenie stałej. sią 


udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego. protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 2% maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącćj 


się zawsze skutecznym 

U koni: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól- 
nićj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste. utrzymać. 

U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską- 
pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 
cznie się. poprawiają. UWE a cz 

U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po- 
wstałych z braku czynności. 

Paczka ważąca ?/ funta Qt kr. 1, funta 48 kr. m. k. 
ZJEB-Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują GHP 
DF w KRAKOWIE p F. J. EXirchmajer i Syn. E 


W SWarszmwie p. Władysław Benadowski. BR 


C. k. wyłącz uprz. 


WODA ANATERYNOWA DO UST 


lekarza do zębów POPPA. 


Cena fakonika A zł. 4® cent. wal. austr. 


ay. we Lwo . Konst. Iskiera w * wioz k R. R 2 ZE E NA an a Ak: 
"RAE Zam Złotym Lwóói wo Laowie PE Milda % w CEA gadkłowioz upiek | Tą woda do ust niezliczonemi najchlubniejszemi świadectwami przeż najsłynniejsze znakomitości uzna- 
Ww Bochni p. Paweł Niedzielski. w Leżajsku p. J. Hirschfold. w Rozwadowie p. Karol Marecki. na — przy codzień wzmagającem się i licznie rozpowszechnionem „użyciu W każdym domu niezbędna i 
» p. Kasprzykiewioz, w Makowie p. Mayor aptóbarz, w Samborze p. Józof Kriegsoisen apt | wypróbowana, bywa dzisiaj używaną we wszelkich wysokich i najwyższych domach: szczególnie jako 
w zo p. C. Mamk. n vięsiąg w Myślenice dą, 2 ozydski. z | rjzkk 1 Ag frg najlepszy środek do zakonserwowania zębów i dziąseł; również ordynują ją najsłynniejsi lekarze ; zel 
w Brze . J. Maegulits. w p. A. P+ J. n. : EHA z ; 4 
w Oz PWoach p. J. Schuiroh. w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnopolu p. A. Morawetz. kie zatem dalsze jéj wychwalanie byłoby zbytecznęm. 
w Dembioy p. Herzog aptekarz. w Nowym-Sączu p. Kosterkiowioz „i p. C. Latinik. i 5 
w Dolinie p. Józ. Tranenfels aptek. wdowa. w Wadowicach p. A. Foltin. as ad 0 UM owan A // 0 | 
w Dzikowie p. J. Brudziński. w Przeworsku p. 8. Keller. w Weliozoe p. B. Wontorok wdowa. U W ° 
w Jarosławiu p. Ign. Baian. w Przemyślu p. Gaidetsohka i Byn. w Zalęwzozykach p. Joz. Kodrębsk T j ge s 
w Kołomyi p. Wolf Kupfermątt. - p. Fdw. Maohalski. ; & Comp. a masa do plumbowania zębów składa się z emalii zębowćj i cementu, i używa się do wypełnie- 


ia dziurawych, chorowitych zębów, by im pierwotny kształt nadać, i tym sposobem dalszemu szerze- 
niu się psucia zapobieedz, przez co przeszkadza się osiadaniu resztek potraw jakoteż śliny i innych pły- 
nów, jak również odstawaniu korzenia zębowego od nerwów zębowych, (z czego właśnie ból zębów 
powstaje). Ta masa jest bardzo twardą, nie wsiąkającą, łączy się mocno z dziąsłami, przez co trwała 
i silna powierzchnia do żucia powstaje, i tem bardzićj celowi odpowiada, ile że nie jest zrobioną z pier- 
wiastków żywicznych, które się ściągają, lecz z tych samych. składowych części, z kości i emalii 
z których zwykłe zęby złożone są. Ta twarda masa trzyma się długie lata, i zasługoje na pierwszeń- 
stwo przed złotem, innemi kruszcami lub wszelkim innym preparatem; mając ten sam kolor, jak na- 
turalne zęby, dając się przy tem używać bez wszelkiego ciśnięcia i bólu; oraz korzysta się przytem i 
to, że się zapobiega udzielania się słabości zdrowym obok stojącym zębom, gdyż otwór słabego zęba 
zostaje wypełnionym i po nim wszystko spływa. 4, 

Ta masa zwalczą nie tylko mechanicznie przez wypełnienie nadpsutego miejsca lecz oraz i chemicznie 


. . 


wszelkie działanie i szerzenie się chorowitości zębów. 
Cena masy do plombowania zębów w pudełeczkach 2 zł. 10 cent. wal. austr, 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW 


o- >da DE” HE" <A „ 
dia! sd GE śl peg- Piha 4 pa a 63 cent. wal. of: 

‘Czyści zęby tak dalece, że codziennćm jego użyciem nie tylko zwykle tak nieprzyjemne osiadani 
na zębach się wydala, lecz także glazura zębów na białości i delikat oki Kiera akuje. jE 
Powyższe artykuły mają do sprzedania: 

w KRAKOWIE: p. Józef Jahn i p. Tomasz Górecki. 

we LWOWIE: p. C. F. Milde. 

w Andrychowie p. H. Unger. w Rozwadowie p. K. Marecki. 

Bilsku p. C. Schaffran. „ Rzeszowie p, Ig. Schaitter. 
Bochni p. Konst. Solik, „ Samborze p. apt. Kriegseisen. 
Brodach p. apt. Deckert. „ Sanoku p. Jaklits. 
Brzeżanach p. B. Fastenhecht. „ Stryju p. apt. Sidorowicz. 
Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. | „ Tarnopolu P- Latinek i P. A. Morawetz. 
Dembicy p. apt. Herzog. | „ Tarnowie p. J. Jahn. | 
Dobromilu p. A. Krotowski. „ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra- 


» f Ś, 8.83 ne 2 

i W siętość Kornouburgs"iego proszku pażywnego i leczącogo dla bydła, spowodowała wiele 

EG" Ostrzeżenie. alon nawot aio wani te, zazwisk siał” Baisar opatrzone, w potoczną 

sprzedaż przęehodzić zaczynają, przeto wióz my się być spowodowąni przo- 

sirzedz, iż one z wyrobem naszyn nie wspólnego nie mają, i oraz 

uprasza, by panowie ekonowowie przy kupowaniu teg0 proszku uwagę zwróbili na pie» 

a i mapie, które wyraźnie godło apteki obwodowej Korneuburg- 

si éj w języka niomiookim wyrażone, todzieś powyż znajdujące się y medale za- 
wersją: i (1050-4-12) 


Doniesienie dla Konsumentów Mydła. 
Od niejakiego czasu wyrabiają niektórzy mydlarze rozmaite gątunki surogatów mydła, które pod różnemi nazwi- 
skami, jako to: Apello, A poll, Apolleo, A polot» E lain itp. sprzedają, na więcój klas i numerów dzielą, (mia- 
mowicie klasa czyli N. 1, 2, 8, 4 itd. przez co coraz pośledniejszy gatunek podług numerów oznaczonym być wa), i 
s powodu niskich cen, po których te towary zwykle się obliczają, wszędzie jako bardzo „odpowiednie“ polecają. 

Wprawdzie służy każdemu prawo wychwalania swych Wyrobów, jeżeli jednak kto surogaty wyrabia, i po- 
zwala sobie te surogaty jako prawdziwe wyroby, by konsumującą publiczność oszukać, pod temi sąmemi lub po- 
dobnemi ńazwami, jakie podobne wyroby z słymnćj jakićj fabryki używają, w handel wprowadzać, wtedy wykrycie 
podobnych oszukaństw jest obowiązkiem, 

Jak to wszystkie nasze cyrkularze ogłaszają, obliczamy nasze wyroby wszystkim u nas kupujęcym po jedna- 
kowych. cenach: pomimo tego otrzymujemy wielostronne zapewnienia, że tak zwani podróżujący komisanci nasze 
towary tanićj ofiarują, jak my wpróst bezpośrednio obliczany. 

Po ściślejszóm zbadaniu rzeczy przyszliśmy. do tego przekonania ; że podobne fałszywe mydła, surogaty na 
których te same litery, jak na naszych mydłach na każdym kawałku wyciśnięte są, jako nasz wyrób sprzedawane 
bywają; jeżeli się zatóm wydarzy, że podróżnjący szarlatan lub odsprzedający sprzedaja mydła tak zwane „Apel- 
lo, Apoll, Apolleo, Apolloi, albo rozmaite mydła Elain zwane jako nasz „Wyrób, to jest mydło Apollo, 
ten jest oczywiście oszustzm, ponieważ nasze z czystego elainu sporządzone i całkiem czysto chemicznie wygotowa- 
ne mydło, które tak dla wszystkich farbiarzy wełny i jedwabiu i dla wszystkich pralń, jako też do toalely równie 
korzystne jest, jedynie tylko pod słynnóm dotąd nazwiskión „Apollo mydło w handlu się znajdoje: 


s23: W93 J .,JEMRE FW 


Mydło Apello zwane (od niej kiego OSAKA tutejszćj fabryki) mydło Aspoll (prawdopodobnie z bryń- Jarosławiu p. lg. Bajan. cia Czuczawa 
skićj fabryki), mydło Apąlleo (ile się zdaje z pragskićj fubryki) i mydła Apolloi (prawdopodobnie z pe-| „ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. „ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
szteńsnićj f.bryki, a wszystkie przez fabrykantów nam nięznąnych wyrąbiane) są mydła napełniane, do którćj toj „ Przemyślu p. Machalski. „ Złoczowie p. apt. Pettesch. 
kategoryi także największa ilość tak zwanych mydeł Elsin należy, „ Przeworsku p. apt. Janiszewski. (1048-4-6) 
aan > w cy zr www RY KPE ZAC A EO RY DA EZ RANA AO Y Rica +z i r 


AS 1300 Z A W NAC aa aa TRA ZAC AZ R o RR Z 
W Drukarni „Czasu'ś Za rządzcę drukarni Stanisław Gralichowski. 


